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Na prfwin^yi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieokien. . • • •
Do Wło«" * r uioyi, An#lii, Belgu,

Szwaj caryi, Turcyi i innych krajów
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P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ły  m te c io c .
Iu*t» s  pieniędzmi i przekąsy  pieniężna na prenumeratę i ogłoszenia ^ s e r a ty )  uprasza się nad- 
wjtmJ fum eo  do Administracyi Nowej R eform y  w Aresowie. reKlamacyjne nieopieczf-

. .wam nie podlegają opłacie pocztowej. -  Liftów  niefranlcowanych me przyjmuje się. 
R ą k o p tt tó w  n a d s y ł a n y c h  J ł e d a k c y a  n i e  z w r a c a .  

i d r e i  B e d a t e y l  1 i d m * u i > t r a c / i  ■ I l i c *  t w .  Jan a  N r .  1 8 . 
f a l a f a s  Br .  4 1 .

N O W A P r e n u m e r a t ę  p r m y j m n j ą :  
i a m l e ‘ . e o w ą :  Adm inistracja N owej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; a a l e j a c o *  
w ą ;  Administi atya Nowej R eform y. —  Magazyn nowości P t A. Grigara i Główna trafik* 
w Synku — Agencja J. Hope™ i A. 8alomonowej, Plac M aiyacl 2. — Handel 8t. Kar-

lińskiego w Sukiennicach 
1 t i n l e j g c o w ą  p r e n u m e r a t ą  1 o g ł o s z e n i a  przyjmują B iura dzienników : We L w o -  
w i e  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y *  
A lu  Heszeles. — W J a r o s ł a w  r n  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. Haaslnstśin  A Vo- 
?ier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, '.'erlinic, Lipsku Ba-,jl«i i Wrocławiu). — 
A- Opelik, R. M )sse [tafc*  ̂ w Berunie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Hołda ,bmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Societś Mutuelle de Pu 
..  blieite A. L o r « t t e .  directeur, Rue Oauma*tin 61
o g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłati od miejsca wiersaa drobnem pi- 
*mem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — iM J e a łm n e  ps 
Kił°«n 0 j wiersza za k tidy  raz. — N e k r o l o g i *  po i 5 ct. od wiersza — w f ^ . .  * B .

Po 50 ot. od wiersza. — Ł a tę ^ m o b k k  lo  N ow ej Reform y  (prospekta, e y L '* , . . ,  
Ąf  — .ema ttp-) przyjmuje się za eenę i  itr . od 100 egzem, dla zamiejscowych, » 50 ot. od 100 i gaa 
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m  r a k ó w ,  17 m arca.
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O dobrych chęoiaoii konserw atystów  krakow ­
skich i szczerości ich postępow ania świadczy 
wym ownie kandydatura  prof. K a s  p a r k a  i 
sposób jej popierania.

Dotąd najw yższy trybunał w spraw ach w y­
borczych uznaw ały  organa rządzącej w kraju 
k lik i centralny kom itet wyborczy. Teraz, kiedy 
ten kom itet, mimo w szelkich zabiegów jaw nych  
i ta jn y c h , m usiał zatw ierdzić d e m o k r a t y ­
c z n e  kandydatu ry  d ra  F erdynanda W e i g l a  
i d ra  Augusta S o k o ł o w s k i e g o ,  rozpoczyna 
organ krakow skich panów podjazdową wojnę 
z w ielbionj m dotąd przez siebie kom itetem  cen­
tralnym , w ypom ina mu, że w m yśl § 1 instruk- 
cyi nie zw ołał zgrom adzenia wyborców, na któ- 
rem  prof. K asparek  m ógłby dac się poznać szer­
szemu gronu wyborców, — i WDrew opinii ko­
m itetu centralnego energicznie popiera ten organ 
kandydatu rę  d ra  K asparka.

S taną ł więc Czai, nie po raz pierw szy zre 
sztą, —  a miejm y nadzieję i nie po raz osta­
tni, — w j a w n e j  s p r z e c z n o ś c i  z o p i n i ą  
w ł a s n ą ,  gdy  u e z u ł, że na swoim terenie po- 
m*8i k lęskę sromotną.

A»»re utauowisko wobec kom itetu centralnego 
było ja sn e  od samego początku i nie potrzebu­
jemy dzisiaj ani słow a zmieniać z tego, cośmy
0 tej instytucyi wyborczej k iedykolw iek powie­
dzieli. M y  n i e  z a p r z e c z a m y  p r z e d  e- 
w s z y s | t k i e m  n i k o m u  p r a w a  d o  t w ó r z e -  
r i a  k o m i t e t ó w  w y b o r c z y c h .  Wolno 
tw orzyć kom itety urzędnikom , rękodzielnikom , 
kapcom,* oh op .m w łaścicielom obszarów dwor 
skich, —  Wułoo im w szystkim  związać sic 
w jeden , lab  k ilk a  kom itetów wybo-czyoh. Dla 
cot g ó tb y  więc i Sejm nie m ógł w swojem gro­
nie powziąć decyzyi do utw orzenia k o m ite tu . 
Wolno atu  to  samo, co nie je s t karygodne cAn-

ch Kon-wacy j i stanów zawodowych. Tylko 
m e godziliśm y aię nigdy i nic godzimy się na 
to dzisiaj, »by wyrok kom itetu centralnego 
m iał o b o w ią z y w a ć  w szystkich pod klątw ą „zd ra­
d y  narodow g", k tó rą  groził nam Czai i jem u 
pokretwne organa. K andydatury  kom itetu cen­
tralnego nie są od innych gorsze dla tego, że on, 
a  nie inny kom itet je polecił, ale nie w ynika 
z tego, aby kandydatu ry  przez inny kom itet 
zatw ierdzone, m iały  h v ć  potępienia godoe i  ni* 
zasług iw ały , aby je  wyborey pod dojrzałą wzię 
li rozwagę.

Na tej zasadzie opierając eię, nie potrzebuje­
m y dzisiaj w yw racać koziołków ku  uciesze w y­
borców i daw ać bezpłatnego w idowiska, jakiem 
darzy  l i s  obecnie Czas i jego najbliżsi. Nie 
bardzo dowierzaliśm y szumnym zapowiedziom, 
że kom itety miejscowe, z inic.yatywy kom itetu 
centralnego utworzone, po>vołają do swego gro 
na reprezentantów  różnych stronnictw  i dlatego 
też zraza k ilku  naszych przyjaciół politycz­
nych wycofało się nawet z krakow skiego komitetu 
m iejskiego. K iedy jed n ak  ten kom itet uzupeł­
nił się mężami z różnych stronnictw , nie w y j­
mując dem okratycznego, i k iedy postaw ono tam 
kandydatury  dotychczasowych posłów krakow ­
skich, przez nas popierane, nie widzieliśmy w 
tom pogw ałcenia Laszych zasad, naturalnie pod 
warunkiem , ie  kandydaci nasi złożą tam w y­
znanie w iary  politycznej, zgodne z ogłoszonym 
przez nas program em

T ak się też stało . Dra F erdynanda W eigla 
zwolniono od osobistego staw ienia się; dr. Au­
gust S o k o ł o w s k i  w> głosił mowę program o­
wą w duchu dem okratycznym , prof. K a s p a ­
r e k  przedstaw ił się jak o  „postępowy konserw a­
ty s ta 1*. N a s i  k a u d y d  a c i  o t r z y m a l i  w i ę  k 
s z o ś ć  g ł o s ó w  w k o m i t e c i e  m i e j s k i m
1 na tej podstawie zatw ierdził ich kandydatu ry  
cen tralny  kom itet na zachodnią G alicyę, bo bez

jaw nego pogw ałcenia opinii kom itetu miejskiego 
inaczej postąpić nie mógł.

Nie mamy y  ięc powodu narzekać. N a s i  
k a n d y d a c i  p o l e c a n i  s a  i p r z e z  k r a ­
k o w s k i  k o m i t e t  d e m o k r a t y c z n y  i 
p r z e z  k o m i t e t  c e n t r a l n y .  W yjątkow o 
tym  razem komitet; centralny, w zastosowaniu 
do K rakow a, nie pogw ałcił w łasnej instrukcyi 
i orzekł, że należy w ybrać kandydatów  demo­
kratycznych.

N ic rozpaczalibyśm y, gdyby postąpił inaczej, 
bo i w brew  jego opinii w ygryw aliśm y już kam ­
panie w^ boieze; lecz skoro zatwierdzi* naszych 
kandydatów , — to  te rn  l e p i e j .

Ten najprostszy w świccie prueeder je s t do­
tk liw ą porażką krakow skiej k lik i stańczykow ­
skiej. Czas w ykręcić się pragnie z n n tn i  i zdo­
byw szy się na odwagę, i d z i e  w b r e w  o p i -  
n i i  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o ,  za której bez­
w zględna i najwyższą p< -ragę do niedaw na ry ­
cerskie staczał harce.

W yborcy krakowscy powinni więc rozpatrzeć 
się w ty eL manewrach i w ysnuć wnioski, co 
myśleć należy o stronnictw ie, k tóre  gw ałci w ła 
sne zasady, gdy mu one “ ie starczą na ;hwi- 
lową potrzebę. K andydat takiego stronnictw a, 
pokonany na terenie w łasnych zasad, nie może 
i nie powinien liczyć na poparcie wyborców, 
zdolnych do rozróżniania koteryjnęj sofisteryi 
od rzetelnej praw dy

Wobec, takiego postępow ania kliki stańczy­
kowskiej i najnowszej m etody n a r z u c a n i a  przez
nią miastu kandydatów , uw ażam \ za swój obo­
wiązek tem goręcej polecić kandydatury  demo­
kratyczne:

Jra Ferdynanda Weigla i 
dra Augusta Sokołowskiego.

Listy z pod zaboru rosyjskiogo*

W a r s z * n  a ,  8 marca.
(Dokończenie).

O brazy praw osław ne — pisze autor -— wyo­
brażać mogą tylko Chrystusa, M atkę Boską, apo­
stołów i z n a n y c h  c a ł e m u  ś w i a t u  świę­
tych, oczywiście praw osław nych. Lam pki pra- 
wosławne mogą być tylko z o liw ą , nie z sa 
dłem  wieprzowem. Świece praw osław ne z wo- 
«ka, nie, jSik u katolików , ze stearyny. Albo te 
katolickie ław ki! Zw aż tylko, bracie Rusinie pi a 
w osław ny: jeżeli przed człowiekiem , do którego 
m asz prośbę, sto isz , stójce i przed Bogiem, do 
któregu m odły zanosisz (8t r 19)

Polacy szerzą f a łs z , że ' .. ó ( a c a r s k i e  są 
d la cara. Gdyby tak  b y ł o , ^  d l a c z e g ó ż  za p 1- 
skich czasów, za polskiego króla nie nazywano
ich k r ó 1 e w s k  i e m i? f8tr  **5 ) ’

Słusznie chodzą praw osław ni w procesjach 
przeciwko słońcu, bo i sam a ziemia tak chodzi 
(str. 20). S łusznie praw osław ie do komunii uży­
wa kiszonego chleba pszennego, bo tak i w ła ­
śnie cbleb spożyw ał Chrystus na ostatniej w ie­
czerzy (str. 30). Co robią kato licy?  F ab ry k u ją  
o p ła tk i ,  a w ina zgoła nie dają. N a tej osta- 
n ie j  w ieczerzy p rzecież Zbawiciel niety lko Chle­
bem , ale i winem częstował —  winem  czerwo- 
nem, rzecz p rosta , bo tak ie  ty lko rośnie w P a ­
lestynie, i tak ie  też ty lko je s t w użyciu u p ra­
wosławnych (8tl. 31k,

Obrazy ostrobram ski i częstochowski katoli­
cy gw ałtem  praw osław nym  zabrali (str. 34), 
chociaż prt.rvd.nwej czci M atki Boskiej wcale 
nie znają , kala jąc  ją  dogm atem  N iepokalanego 
Poczęcia, którym  uczony autor Słow a  zajmuje 
się na str. 32— 34. W' praw osław iu tylko cześć 
M. Boskiej jest praw dziw ie czysta i wielka 
Gdzie są w kościele rzym skim  te rzeczywiście

cudowne obrazy, k tórych  Ruś św ięta liczy całe 
setki i które swoją cudotwórczą siłą  świadczą, 
że królowa świa a iuztacza nad nami (Rosyana- 
mi) swoją opiekę (oyenjact nas sicojini pokro­
jo m  8tr._ 34

Tak, iak się teraz nabożeństwo praw osław ne 
na Podlasiu o praw ia, odpraw iać się będzie do 
k o ń c a  ś w i a t a  (str. 20), C erkiew  praw osła­
wna jest w łaśnie tym  k 0^ej0j eni) z którym  Zna 
wiciel przyrzekł być aż ^  ko£Ca św iata: pie­
kielne moce jej nie w zruszą i będzie ona k ie ­
dyś j e d y n y m  w c a ł y Ł  ś w i e c i e  k o ś c i o -
11  m (str. 36).

I  wy, mający w iarę tak  p iękną, obrzędy tak  
cudne — woła n^wjaszczermk** — nie w ahacie 
się c h r z c i ć  d z i e c i s w y c h  u w ł ó c z ę ­
g ó w ,  u ż y d ó w, pozw alacie tytt dzieciom
swoim żyć w n ie p ra w y c h . nieślubnych zw ią­
zkach ' ; 8tr- z j ) .  „B iegacic do kościołów na spo­
wiedź, 4°  k 815 ży. k tórzy  was t a k  o k r u t n i e
o s z u k a j ą  i o n o w y c h  w c i ą ż  p r z e m y -
ś l i w ą j ą  o s z u s t w a c h ! "  (str. 28).

P a p ie ż o m , ic h  nieom ylności, ich władzy, po­
święca publicysta p raw osław ia s t.. 35- 39. Ja ­
kąż to w ie lk o ś c ią  j e s t  p a p ie ż  ? Toć L i b e r y usz, 
Zosimus, ih n rfZ) H o n o r y u sz  byli pod sądem. 
J-aTT°WV  f ’ , Ben«dyktow i X III, G rzegorzow i
X II odięio w ładzę  naw et biskupią. N* tronie 
papicokin, osadzano uaw et dzieci. Pius I *  ( ° ‘ 
staw ił d zieci na tu ra lne , dw ie c ó rk i, które zgło­
sił) się do spadku po ojcu (str. 39). Ani Rzym 
me jest stolicą chrz, śc ija n sfw a , ani stolica me 
jes! P iotrow ą; bo ja k  chrześcijaństwem może 
być tylko praw osław ie, ra t stolicą chrześcijan
S w  v n Pra7  ^  Jerozolima. . .

W X II w ieku w ynależh  papieże czyściec i
odpusty W ynalazek ten byJ dla nich źródłem 
w ielkich dochodów. D 0 dziś d r ’ a bowiem w ko­
ściele zachoan ,01 chrześcijanie kupujA sobie 
odpusty d a k rew nych już nnarłycb i dla sie­
bie s imych za popełnione ju ż  grzechy, i naw et 
za takie, które dopiero spełnione być mają. Z a  
t y s i ą c  r u b l i ,  n ap rzy k ład , m o ż n a  k u p i ć
s o b i e  u p a p i e ż a  p o z w o l e n i e  n a  d o p u ­
s z c z a n i e  s i ę  w c i ą g u  r o k u  w s z y s t ­
k i e g o ,  c o  s i ę  k o m u  s p o d o b a ;  m o ż n a  
k r a ś ć ,  r o z b i j a ć ,  g r a b i ć ,  p o d p a l a ć ,  
t r u ć ,  z a b i j a ć  i t. d .“ (%a Ujsiaczu ru h h j 
oi p apy  możno kup it’ w.zrje$zmie w tcczenic go­
iła tw o r jil , czto ugonne: krasi, ra zh ji/ra i, gra- 
h jif , podż iigat’, o traw lja f, u-giwat'.) (str. 3 1 )  
„Zdarza się niekiedy, że ło try  kupu ją  sobie po­
zwolenie na ograbienie człowieka bogatego; p la_ 
cą mnichowi ustanowioną taksę, otrzym ują świa­
dectwo, a potem na niego samego (m nicha) za­
sadzają się przy drodze z jednego m iasta do 
drugiego obdzierają do cna, 1 zw racają  mu o 
Tzymane od 1 ieg0  świadectwo1*. (Tnogda bytea- 

ju t  słucsaji, czto su ljik ji pokupajut s eh je razrje- 
bogatayo czelowjn/ca, 0 )n ija tizem e

chu ustanówlennu ju platUj po luczajut ' swjidetel- 
stwo, a satjem  eg0- i e samogo podkarauijiw aju t
M  odn°9° g0r°da ™ drugo,, obji-
ra ju t d0 2 f J l  J \  ° tda ju t emu poluezennoe ot 
nego sujtdetelstwo.) óstr. 32.)

. t^ p nT1i k ‘' ^k ustępach swego paszkw ilu 
„Swjaszczennih. dopuszcza się j uż nr7P- ten .
stwa, “ a które stolica Apostolska zw PJcić t V0. 
winna uwagę nowego m inistra rezydenta rosyj­
skiego ks. Czarykowa, gdy  ten z Sofii nrzyle- 
dzie ju ż  na nowe swoje stanow isko.

O J str. 39 uczony znawca d0gm atów  j za_ 
sad katolicyzmu wraca, skąd Wy8ze(j j ; m(jwj 
jak  to Polacy nawracali na JLię, Je^li nękaniem  
poradzić nie mogli, morzyli głodem , trzymali 
boso na lodzie, w y p rz a li  z parafii, rodziny ca­
łe  w ydaw ali na pastwy tu actw a i nędzy. P a ­
n o w i e  rozpraw iali z ludem  na  pańszczy- 
źnie. Poddaw ali go UkrU Dy Q1 m ęczarniom  (jis it 
ja za n ja ), nie dawali ^  °P alu , pastw iska, sia­

nokosu i t. d. Panow ało w owych czasach w 
Polsce prawo, że za zabicie chłopa dość było 
zapłacić 50 groszy (w dzisiejszej rachubie 25 
kopiejek). Podług tej taksy  zabito w ielu praw o­
sław ia wyznawców. stanowiono um yślne ro­
gatk i i opłaty rogatkowe. Nie p łac ił ty lko  ten, 
k t o  m i a ł  n a  b r y c z c e n a p i s: „ U n i t a " .  
Szlachta b u r z y ł a  c e r k w i e ,  a jeśli nie zbu­
rzy ła , nie pozwalała ich napraw iać. Inn i obra­
cali c e r k w i e  n a  s t o d o ł y ,  g o r z e l n i e  i 
s t a j n i e .  Inni oddawali cerkw ie żydom w a- 
rendę (str. 41). Żyd ustanaw iał taksę: za litu r­
gię 5 talarów , za pogrzeb i chrzest 5 złotych, 
za ślub — ile mógł zedrzeć. T ak  zdzierając, 
żyd był jeszcze wielkim  dobrodziejem. O czeki­
wano go we wsi z rozkoszą, śpiew ając: Jede, 
jede Zehnan  etc. (sir. 42).

Do dziś dnia śpiew ają tego Zelm ana w Gali- 
Gy* praw dziw ego Zelm ana, bo m ieszkał on 
napraw dę pud Drohobyczem. T ak ie  Zelm any nic 
pozw oliły ludowi na W ielkanoc piec ciasta w 
chatach, u siebie p iek l mu je arendarz i sp rze ­
daw ał, znowu niem iłosiernie zdzierając. Podczas 
św ięcenia przed duchownym  szedł żyd w ja r-  
m u łc e , p rzeglądał k o sz y k i, pobierał opłatę, 
spraw dzał, czy je s t stempel na w ypieku (str 
43) Oto, co się działo!

Musi rząd rosyjski istotnie uznawać opór un i­
tów za pow ażny, skoro ciemny pism ak z brodą, 
ua wzór C hrystusa i Apostołów, użyty przezeń 
za narzędzie, kończy groźbą: .L iczą  unici na 
to, ze ich je s t w ielu; liczą i na Polaków  ale 
Kosya wsziilki kramol Iknow anie) polski rozbije, 
rozrzuci, ja k  mrówcze gniazdo". Obudzanie nie- 
-2 wiści do Polaków , polskości i katolicyzm u, 

stanow iące k ardynalną  dążność paszkw ilu, w sa­
mem jego  zakończeniu znajduje d la  siebie ja ­
sk raw y w yraz. „Św iaszczenuik" radzi unitom: 
czytać książki o tem, jak  to szlachta i k s i ę ­
ż a  łacińscy prześladow ali w iarę praw osław ną, 
ja k  cale w ieki dręczyli (terzat’)  naród rosyjski, 
ja k  oszukiw ali wyznawców praw osław ia za cza­
sów unii. „Pow inniście wiedzieć — upomina 
w końcu, — że P o l a c y  z a  c e n ę  w a s z e g o  
s z c z ę ś c i a  i z b a w i e n i a  d u s z y  c h c ^  
o d z y s k a ć  S w o j ą  u t r a c o n ą  P o l s k ę ,  
k  t ó r  ą p r z e p i 1 i i p r z e g r a l i  w k a r t y "  
(str. 47 j. „Pogłoski o przyw róceniu unii szerzą 
tylko ci, którym  nie udało się powstanie, i któ 
rzy czują kn  wam gniew  (zloba) za to, że im 
już nie o d r a b i a c i e  p a ń s z c z y z n y * '  (str. 
48) —  oczywiście, Polacy. „ I d z i e  i m  t y l k o  
o b u n t o w a n i e  n  i s  p r z e c i w k o  c a r o wi * *  
str. 48). Nareszcie w ypełznął!

Z samego w ydania tego niegodziwego pasz 
kw ilu widać, ja k  tw ardo stoją jeszcze przy w ie­
rze swojej unici’, i jak  jeszcze wielu być 
musi t y c h  o p o r n y c h .  Przez czas wzmożoną 
ich siłę  dotykalnie w ykazał spis jednodniow y. 
Jest to ju ż  (łziś fak t historyczny, ta  w ytrzym a­
łość unii, ta  bezsilność p raw osław ia i rządu, 
który w tedy tylko odnosi tryum fy, gdy tępi. Do 
wypadków, już poprzednio podanych, przybyw a 
cały spis w korespondencyi do N ow . W rem. 
przedrukowanej w Si. Pet. W/edom. Autor u ło­
żył go z rappi tów żandarm eryi. W tych  listach 
doniesiono tylko o napadach  na rach m istrzó w  
dobry patryoł«u rosyjgki, uw ażający C hm ielnickie­
go za o j c a  n a r o d u ,  pisze, że w powiecie 
włodawskim ludność nap ad ła  na cerkiew  p ra­
wosławną i “ a szkołę. K orespondent potw ierdza 
podany tu fakt zapisania się całego praw osław nego 
Paw łow a na katolicyzm . W G rabow cu, w po­
wiecie hrubieszowskim, przyby ło  150 nowych 
opornych do każdych 10C daw niejszych i t. d.

Coby się stało z praw osław iem  —  gdyby go 
nie bronił bagnet bagnet 1 Sybir, i nietylko 
w ziemiach un ick ieh , ale i w Rosyi ? Gdy się 
ma tak  silnie w rosłą r e lig ię , nie podobna 
jest naw et spisa statystycznego zrobić bez okól

ników  w rodzaju tego, k tó ry  w liście VI pc 
dano. J ó z e f  BolcsiawsM.

Posłowie 1 kuryi włościańskiej.
P rzy  w czorajszych w yborach z kury i w ło­

ściańskiej wyszli następu jący  posłowie:

B e z w z g l ę d n i  z w o l e n n i c y  
s o l i d a r n o ś c i  „ K o ł a  p o l s k i e g o " ,  k a n ­

d y d a c i  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o :
1) Lwów: M e r u n o w i c z  T e o f i l  315 g ło ­

sów, (kon trkandydat Bazyli N ahirny, z party i 
Rom ańczuka, 272 głosy).

2) Przemysł: P a w e ł  T y s z k o w s k i  392 
głosow, (kontrk . dr. iw an  Franko, rusk i radykał 
205 g ł.).

3) Buczacz: K o r n e l  G o r o d y s k i  272 g ł., 
(kon trk . Ju lian  Rom ańczuk 169 g ł ).

4) Zaleszczyki: T a d e u s z  C z a r k  o w s k i- 
G o l e  j e  w o k i  340 g ł., (kontrk . dr. Michał 
D orundiak, rusk i ra d y k a ł 237 g ł.).

o) ŁaAcut .  F e r d y n a n d  hr.  H o m p e s c Ł  
238 g ł., (kontrk . J . Jachow icz, ludow iec, 190 
głosów).

6) Tarnopol: L e o n  hr.  P i n i ń s k i  263 g ł., 
(kontrk . Jozafat Bzmigier, radyka ł ru sk i, 202 
głosów).

7) T-embowla: Dr. J u l i a n  01  p i i i s k i  227 
g ł., (kontrkand . Teodor Sodomora, chłop ruski, 
I 08  gł.).

8)  banok: J ó z e f  W i k t o r  304 g ł., (kon trk . 
Grzegorz M ilau, ludowiec, 124 gł. i k j .  R y n ia - 
wiec, z party i Rom ańczuka 173 gł.).

9) B rze ian y : Dr. J a n  W a l e w s k i  312 g ł., 
(kon trk . Ju lian  Rom ańczuk 286 gł.).

10) d o lina : N a w r o c k i  E d m u n d  352 g ł., 
(kontrk . Ju lian  Rom ańczuk 238 gł.).

11) Nowy S ą c z : J a n  P o t o c z e k  447 g ł., 
(kontrk . Ja n  Ciszyk 244 g ł.).

12) Bochnia: J a n  G o e t z - O k o c i m s k i  
277 głosaiu’ p r z y  ś c i ś l e j s z y c h  w y b o ­
r a c h ,  (kon trk . Adam B ardel, ludowiec, o trzy­
m ał 208 głosów. W pierwszem  głosow aniu 0- 
trzym ał Goetz 237, Bardel 184, Adam Marzec 
54 głosów).

1 -3) Jasło ’ P a w e ł  ka. S a p i e h a  266 g ło ­
sami przy i l c i M e y o r y c h  w y b o r a c h ,  (k o n tr­
kandydat f U n l  Ul a iy u k i, ladowioc, otrzymaj 
223 głosów. W pierwszem  głosow ania otrzymaj 
Sapieha 185, N aw rocki 298, K azim ierz Skrzyń 
ski l i>6 głosów).

L u d o w c y :
14) Tarnów: Jakób  B o j k o  392 g ł. (kontr 

kan. Leopold P łazm sk i 152 gł.).
15) Mielec: Franciszek K r e m p a  302 g ł., 

(k o n tr-k a n . H enryk D olanski 127 gł.).

S t o j a ł o w s z c z y c y :
16) Kraków: Dr. M ichał D a n i e l a k  389 g ł., 

(k o n tr -k a n . dr. Bron. G uńkiew icz 95, i ludo­
wiec Franciszek W ójcik 166 g ł.).

1 7 )Jarosław: R obert C e n a  323, (kontr-kan. 
z party i Rom ańczuka ks. Podolinski 65 g ł., Se- 
b astyai S iara 29 gł.).

18 Biała: Jan  Z a b u d a  227 g ł. (kontr-kan. 
F ranciszek K ram arczyk 155 gł.).

19) W adow ice: Ks. Andrzej S z p o n d e r  301 
g ł , t kontr - kan. Andrzej Ś redniaw ski, lodowiec 
120  gł.).

2 ) Rzeszów: Tomasz S z  a j  e r 277 g ł , (kontr- 
kan. dr. G «staw  Rolzer 210 gł.)

R u s i n i  u g o d c w c y  (partya Barwińskiego).
21) B rody: Aleksander B a r w  i ń s k i 3 S 0 | ł  

(k o n tr-k an . dr. Andronik Mogilnicki, z p a r tii 
Rum ańczuaa 121 g ł.).

WŁADYóŁAW REYMONT.

Z I E M I A  O B I E C A N A .
85 (Ciąg dalszy)

A laki i  ze mnie niedom yślny. Przecież 
tyś się w ycuow yw ała w W arszaw ie, ży łaś tan
w polskich stera b i .Przeszłaś
w arszaw skie kółka i s a lo n ik i ,  j __
podc iąć oi się żydzi, lub łódzcy u z 
ła ł  ironicznie. —  P rz y w y k ła ś  do stu e 
czochranych, do tej deklam ującej rady > 
czekującej na spadek i na synekury bl ’ 
do tej w ykw intnej atm ostery blagi i w spoineg 
obełgiwaDia się na w zniosły, szlachetny 9P08 
H a, ha, ha, j a  to przechodziłem  i ile razy so 
bie wspom nę tam te czasy i tam tych ludzi 
mieram  ze śmiechu.

—  Daj spokój, Moryc. Mówisz z goryczą, 
więc nie bez stronności, nie chcę słuchać — 
w ołała prędko, dotknięta bardzo, bo istotnie ca- 
łem  sercem jeszcze ży ła  w tam tęi sferze, pomi­
mo, że od dwóch la t ju ż  m ieszkała przy ojcu 
w Łodzi.

W yszła i ukazała się po chw ili ju ż  ubrana 
do w yjścia.

Zaraz też wyszli. O tw arty powozik, bardzo 
elegancki, czekał przed bram ą.

—  Dojedź ty lko do Nowego R ynku, tam nie 
ma takiego błota, to pójdę pieszo.

—  Dobrze, proszę panienki — szepnął 8tan 
g re t i ruszył ostro.

—  A swąją drogą ty  mnie dziwisz, Mela.
—  Czem ?
—  Tem w łaśn ie , że je s te ś  tak ą  —  nie ży ­

dów ką. J a  znam nasze kobiety  dobrze, j a  je 
n m irm  cenić i c e n ię , ale j e  z u a m , o n e  n ie  biorą 
ta k ic h  ró ż n ja fa  k s ią ż k o w y c h  rzeezy na seryo, 
caL, ja k  ty  ',e  bierzt-uz. Znaaz Salcię P erl, on., 
tak  samo żyła w W arszaw ie i w tych sam ych 
sferach co ty, tak  samo się zapala ła  do w szyst 
kiego, tak  samo by ła  czynną we w szystkiem  
iak samo ze mną k łóc iła  się o równość o w el' 
ność, o cnotę, o ideały.

—  Ja  się z toba nie kłócę o to w szystko __
przerw ała mu prędko.

—  Praw da, ale pozwól mi skończyć; o t ^  
by ła  najidealniejszą idealistką, ale, ja k  wygzł a 
za swojego R osenblatta, to o w szystkich g łUp. 
stwach zapom niała, idealizm  to nie b y /a  jej 
specyalność.

— Tobie się to podoba ?
— Mnie się to w łaśnie podoba, bo ja k  m ia­

ła  czas, to się baw iła  w poezye, dlaczego nie
m iała się bawić, to dobrze je s t widziane w pol­
skich domiich, nadaje pewien modny ton, no i 
nje jest tak  nudne, ja k  chodzenie po teatrach  i
balach. . , . . ,,

  Więc jesteś przekonany, że to ty lko  dla
zabawy ? . . .

_  Do Polek, an i do ciebie, tego ni stosuję; 
to inny gatunek, ale do żydówek tak , wiem 
z pewnością. Pom yśl ty lko, co ich to wszystko 
może na prawdę obchodzić? Mela! ja  jestem 
żyd; ja  się tego nigdy  i nigdzie nie w stydzi­
łem , ani nie w ypierałem ; co za interes zapie­

rać się! Mnie tak  s»®° ni.c , Dlc obch?dzi Poza 
moim w łasnym  in te ;^ ® ’ J ’ k nasz/ ch w f  J a ­
kich, bo j a  tego nie wprost we krw i.
Masz, tak i Borowiecki1 to J est dziwny czło­
w iek; to je s t mój kolef" \  sim nazyum  w W ar­
szaw ie, mój kolega 1 RyS1’ ^ ó j  przyjaciel; my 
razem  m ieszkam y tyle lftt|  ®nie jfię zdaw ało, 
że go znam , że to nas* ew °w iek. Qn ma ostre 
pazury; 0n je s t  z u p e łn i czł<>wick łódzki; on 
lepszy „m acher", niż ja! on czasem zrobi coś 
takiego, czego ja  nie roznmiem, CZegQ ^a(jen z 
naszych nie zrobi; on je8* ” 1̂ e r m e n s c h " ,  a on 
pomimo to ma różne *akie Zlki ideowe, utopij­
ne m arzenia, dla k tó ry ś  gotów  j e g t  dać rubla, 
jak  ” ia dw a przy sen’?’ a , *a, k tó rych  jabym  
dał dziesiątkę, jakby 81̂  J u nie m ożna wykrę 
cić, ja ... .

Do czego p rzerw ała  mu
znowu, dotykając p*ra ą 8tan gre ta , żeby przy 
stanął.

-  Że  ty masz właśnie w sobie coś takiego, 
co m ają 0ni: Polacy- .
„ „ T  Czy  to czasem nic nazyWa • (jugzą9 _

Wlel z*a â  wesoło, wys a k u jąc na r̂0^uar 
To za duży flzeinat- 

ch~  U jd z ie m y  Średnią; chcę gję przejść  tro-

“  ^ b l i ż e j  będzie dojść do W idzewskiej, a 
stam tąd do Cegielmanej.

—  W ybierasz krótsze, żeby prędko odbyć pań­
szczyznę. J r

—  W iesz przecie Mela, że ja 2 w jejką przy­
jem nością ci towarzyszę.  ̂ r

—  Czy dlatego, że tak cierpliwie słucham?

—  T ak, a i dlatego, że jesteś bardzo ładna 
z tą ironią na ustach, bardzo ładna.

—  Komplement twój jest mniej piękny, bo 
tak  cn gro podany.

—  L ubuz w arszaw skie en detaile, a na k ró t­
kie term iny i z dobrem żyrem .

—  W ystarczy dobre wychowanie i uczci­
wość.

— Ale, pomimo to, nie zaszkodzi się obw a­
rować in tercyzą —  rzucił ironicznie, w ciskając 
binokle.

—  A, tuś doprow adził! — szepnęła, niezado­
wolona.

— Chciałaś!
—  Chciałam żebyś mnie doprow adził do Ró­

ży przede wszystkiem  —  podkreśliła  zdanie.
—  Jabym  cię w szędz.e doprow adził, gdybyś 

zechciała! — zaw ołał, pokryw ając pewne dzi­
wne w zruszenie, jak ie  nim  owładnęło, ostrym 
śmiechem.

— D ziękuję ci, Moryc, ale tam . to mnie j uż 
kto inny doprow adzi - 1  odpowiedziała dosyć 
ostro, zam ilkła i p a trzy ła  smutnie w ulicę s tra ­
sznie b ło tn istą , po brudnych domach i tw arzach 
licznych przechodniów.

Moryc także m ilczał, bo był z ły  na siebie, 
a więcej jeszcze na nią. Potrącał z gniew n 
przechodniów, zaciskał binokle i rzucał niechę 
tne spojrzenia na  je j bladą tw arz, z ironią chw y­
ta ł spojrzenia współczujące, ja k ie m i obrzucała 
grom ady oberw anych, w ynędzniałych dzieci, ba­
wiących się p 0 bram ach i tro tuarach . Rozum iał 
ją  nieco i dlatego w ydała mu się bardzo na i­
w ną, bardzo.

Iry tow ała  go swoim g łu p im , polskim  ideali­
zmem, jak  w m yśli określał jej charak ter, a 
rów nocześnie pociągała jego tw a rd ą , suchą du­
szę, tą  odrobiną uczueia i tą  ja k ą ś  dziw ną 
poezyą w dzięku i dobroci, ja k a  w ydzierała  się 
z je j bladej tw arzy, ze spojrzeń W dum anyeh, 
z całej postaci w ysm nhłej i bardzo barnu  :o jnie 
rozwiniętej

—  Znudziłam cię , żeś zam ilk ł?  —  szepnęła 
po pewnym ezasie

—  Bałem się przeryw ać twojego m ilczenia 
mogłaś myśleć w tedy o nader w ielk ich  rze- 
czack

_  Bądź pewnym  że o daleko wUkozycl 
aniżeli twoja ironia może dosięgnąć.

—  Równocześnie z rob iłaś, M ela, dw a inte-
ninie da łaś  szczutka i sam a oię pochwa-

ty lko  jedno  —  powiedaiała
liłaś.

— A chciałam  
uśmiechem.

Mnie uderzyć, p raw da?
—  T a k  i zroDiłam to z przyjemnością.
— T y  m nie bardzo nie lubisz, Mela ? —  py_ 

ta ł trochę dotknięty.
, —  N ie, Moryc — kręeiła  głow ą i uśm iechali, 

się złośliw ie.
—  Ale mni* i nie kocnasz?
•— Nie, Moryc.
—  My robimy ła d n y  k a w a łe k  flirtu —  po­

w iedział, zirytow any tonem je j odpowiedzi.
_  Pomiędzy kuzyLaun powinno to uchodzić, 

no do niczego nie obowiązuje.
(C. d. n.)
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22) Żółkiew : A natol W a c h n i a n i n  344 g ł., 
(k o n tr - k an d y d a t dr. Michał K o ro l, m ostalofil
287 g f ) .

23) Sam D or: Modest K a r a t n i c k i  40S g ł., 
(kontr-kan . dr. Kornel C za jkow sk i, z party i Ro­
m ańczuka 233 gł.).

24) Stryj: Ksenofont O c h r y m o w  i c z  341 
g ł., (kontr-kap. dr. Eugeniusz Oleśnicki, ruski 
ra d y k a ł 295 gł.).

25) Stanisławów: Ks. K ornel M a n d y c z e w -  
s k i 428 głosów, (kontr kan . Ju lian  Rom ańczuk
238 gł.).

R u s i n i  o p o z y c y o n i ś c i  (partya R o m a ń ­
czuka):

26) Z łoczów : Ks. Daniło T a n i  a  c z  k  l e ­
w i  c z  291 gł-, (kontr kan. ruscy N alew ajko  153 
i G lidziuch 92 gł.i.

R u s i n i  r a d y k a l n i :

27) Kołomyja: Dr  Teofi l  O k u n i e w s k i
300 gł., ikon tr kan. m etropolitalny włościanin 
ruski Sandulnk 249 gł.)-

W ynik wyborów z k u ry i włościańskiej w k ra ­
ju  naszym przedstaw ia się więc, jak  nastę­
p y  , ,. ,

W ybrano 13 zwolenników bezwzględnej soli­
darności K u ła  polskiego, 2 członków stronni­
ctw a ludowego, 5 stojałow8zezyków i 7 Rusi 
nów, z których 5 zwolenników B arw ińskiege, 
1 ra d y k a ła  i 1 członka party i R unańczuka

C harakterystycznem  je s t ,  że Ju lian  R o m a ń ­
c z u k  kandydow ał wczoraj w  4 okręgach (Do­
lina, Stanisław ów , Brzeżany i Buczacz) i we 
w szystkich okręgach przepadł.

Reasum ując w ynik  w yborów  w kuryi IY  i Y 
dtw ierdzam .f, iż w ybrane dotąd  4 2  posłów  zG a- 
heyi, z k tórych bezw zględnych zwolenuików  so­
lidarności K oła polskiego jest 22.

Z w y c i ę s t w o  s t o j a ł o  w s z c z y  k ó w j e s t  
w y b i t n ą  c e c h ą  w c z o r a j s z y c h  w y b o ­
r ó w  z k u r y i  w i e j s k i e j .

2 ruchu wyborczego.

Kandydatury z m r s ta  Krakowa. Liczne gro­
no wyboreów krakow skich  ze w szystkich sfer 
o b y w a te lsk ich , zebrane wczoraj w Kole miesz 
czańskiem , uchw aliło w ysłać do dr. K a s  p a r ­
k a  de leg ac ję  z prośbą, a b y  c o f n ą ł  s w ą  
k a n d y d a t u r ę  w interesie m iasta, gdyż w y­
łan ia j ą się także inne, postronne kandydatu ry , 
■klukiem czego przyjść może do rozbicia glo 
•ów, przez ce u łatw i się zwycięstw o żywiołom, 
dla m iasta szkodliwym .

W  myśl tej uchw ały  u dała  się rzeczyw iście 
dzisiaj delegacya wyborców dem okratycznych, 
z czterech osób złożona, do prof. K asparka , i 
prz, d łożyła jnu powyższe żądania. Rzecznik de- 
legaeyi pow oływ ał się a a  powagę k  o m i t e t u 
e e n t r a l n e g o ,  k tó rą  zawsze uznaw ało  stron- 
niutwo konserw atyw ne, a dzisiaj, k iedy  len ko­
m itet poleca kandydatury  dem okratyczne, to 
stronnictw o konserw atyw ne w yłam uje się z pod 
karności, k tórą daw niej dem okratom  narzucało, 
i feoiaituto ą a a tw Jaag . ałwwi*
i  popiera kandydatu rę  prór K is p a r ta

Rzecznik delegacyi zwrócił też p. K asparko- 
wi uwagę na n iekonsekw encję  tego postępowa­
nia  i oświadczył, że w yw ołano tem w i e l k i e  
r o z g o r y c z e n i e  i z g o r s z e n i e  w śród mie 
szczaństw a. k tóre nie przypuszczało, aby  kon­
serw atyści zdobyli się w chw ili stanow czej na 
m anew r, urągający z w szelkich zasad. W  im ię 
też rzetelnych interesów  m iasta prosił rzecznik 
delegacyi, aby prof. K a s p a r e k  nie w yw oły­
w ał rozdwojenia i zrzekł się k an d ydatu ry .

N a to stanowczo ośw iadczył prof. K a s p a ­
r e k ,  że żądania tego spełnić nie może, gdyż 
w ykroczyłby przeciw  woli grona wyborców, 
k tórzy  kandydatu rę  jego zgłosili.

J a k  udpowiedź ta uspusobiła członków  de le ­
gacyi i jej mocodawców do kandydatu ry  prof. 
K asparka, ła tw o się domyśleć. K r a k o w s c y  
k o n s e r w a t y ś c i  z d e m a s k o w a l i  s i ę  i 
z poza obsłonek legalności ukazali am bic ję  
ko tery jną , której zaspokojenie jest zawsze źró­
dłem  i celem ich działalności w życiu publicz- 
nem. Ten ich najnow szy postępek powinien 
wytrzeźw ić tych w szystkich, k tó rzy  przypusz­
czali dotąd dobrą wolę u naszych oligarchów 
krakuw skich. Niechże w jb o rcy  nasi przejrzą, 
dokąd prow adzi ich k lika  k rakow skich  panów 
i ju tro  przy w yborach zadokum entują sw oją o 
nich opinię.

Z humorystyki wyborczej. Mczorajszy Czas 
ogłasza następującą wymianę listów między prze­
wodniczącym komitetu wyborczego w Biały a pre- 
MMut komitetu centralnego:

nP- Męełieki, p n »  komitetu centralnego, otrzy­
mał dzisiaj od dra Rj .er* u s t i  Dującą depeszę:

Podpisany komitet wyborca? pa a .
kształtowaniu się sytuacyi, nabrał przekonania, ze 
wskutek bezgrauicznej i nieprzebierające.j w śród 
kaeh agitacyi przez s t ro n n ik ó w  Sumelda, wy >ór 
tegoż najprawdopodobniej p r z y sz e d łb y  do skutku. 
Tej upakarzająeej ew en tu a ln o ści możnaby zapobiedz 
tylko przez jak  najspieszniejsze ogłoszen ie  zrzecze­
nia się kandydatury przez Ekscelencyę Madeyskie 
go na rzecz Łazarskiego.
Za miejscowy komitet wyborczy: D r. J ,ll/ 
sneru.

W odpowiedzi na tę depeszę prezes ko m ite tu  
centralnego przesłał drowi Rosnerowi następujący 
te legram .

Dr. Jan Rosner, burmistrz miasta Biała.
Komitet centralny wybór Seinfelda uważa rów­

nież, jak  szanown wjoorcy miasta Biały, za ewen­
tualność upokarzającą. A b y  j e j  z a p o b i e d z ,  
komitet zatwierdził kaudydaturę Ekscelencyi Ma: 
d e y s k i e g o ,  przez miasto 8ącz postawioną, i tam 
gorąco popieraną. Wieliczka niewątpliwie dostarczy 
także stronników dla tej kau lydatury. Niech zatem 
szanowni wyborcy Biały odstąpią od l o k a l n e j  
kandydatury Łazarskiego, głosują solidarnie za Ma- 
deyskim, * 8einfełd upadnie.

Dziś ogłuszamy kandydaturę Madęybkh go, o jej 
poparcie prosimy szanownych wyborców Biały.

Prezes komitetu centralnego ■ ACciński1- .
Skromna uwag*. Czy p. Seinfeld nie upadłby, 

gdyby zwyciężyła kundydrtura dra Ł a z a r s k i e ­
g o ?

Oświadczenie. Na U l »ne zapytania pp. wybor­

ców, którzy mi ofiarują swoje głosy, oświadczam, 
dziękując serdecznie, że ule ubiegam się o mandat 
poselski z miasta Krakowa i wyboru z tej kuryi 
nie przyjmę.

Kraków, 16 marca 1897.
Aleksander Poniński.

W Bochni w poniedziałek chciał wygłosić 
mowę kandydacką dr. Leon S c h U t z e r, lekarz 
z T arnow a. Sala b y ła  zapełniona m ieszczanam i. 
G dy przewodniczący, dr. Maiss, udzielił głosu 
kandydatow i, pow stał tak i hałas, że kandydat 
by ł zmuszonym do przerw ania mowy. Zgrom a­
dzenie objaw iło niechęć w ysłuchania mowy k an ­
dydata, w skutek czego przew odniczący rozw ią­
zał zebranie.

Z Brodów piszą nam  pod datą  1(3 b. m.: Na 
dzisiejszem posiedzeniu I z b y  h a n d l o w e j  
złożył Dosel dr. R o s e n s t o c k  spraw ozdanie 
ze swych czynności w parlam encie. Mówca o- 
mówił w ażniejsze spraw y, przeprow adzone w 
parlam encie w ostatnim  okresie ustawodawczym. 
Na tw ierdzenie prezydenta Izby p. Burstina, że 
poseł Izby handlowej brodzkiej powinien iść 
naw et wbrew inteneyom  K oła polskiego, gdy" 
chodzi o poparcie spraw  tego ciała w yborcze­
go —  p. Rosenstock stanowczo ośw iadczył się 
za bezw aronkow ą solidarnością K oła polskiego. 
Udzielono następnie p. Rosenstockowi wotum 
zaufania i postawiono ponownie jego  kandyda­
turę. Nie jest jednak  wykluczonym, że z urny 
w yjdzie inny poseł.

Z miasta p. B l o c h  już kandydow ać nie bę­
dzie.

Ze Stanisławowa donoszą nam : Postaw iona 
przez Tyśm ienicę i grono rękodzielników  tu tej­
szych kandydatu ra  adw ukata dr. E liasza F i-  
s c h l e r a ,  przeciwko kandydaturze m inistra 
Bilińskiego, spraw iła n iezw ykły ruch w mie­
ście. Na murach pojaw i{y się p lakaty  kom itetu, 
popierającego kandydatu rę  pana m inistra, wzy­
wające wyborców, żeby się nie dali obałam ucić, 
dr. F iscbler bowiem nie kandyduje i wyboru 
nie przyjm ie, —  oraz p lakaty  kom itetu chrze­
ścijańskiego, zapraszające na zgrom adzenie na 
dzień 16 b. m., do sali teatralnej. —  Sam dr. 
F ischler milczy, i głoszonej kandydatu rze swo­
jej publicznie nie zaprzecza.

W czoraj aresztow ano tu ks. B a r y  s z a ,  pa­
rocha z U hrynow a, pod Stanisław ow em , o k tó ­
rego uwięzieniu dnia 11-go b. m. doniósł wam 
telegram , na podstaw ie kursującej wówczas po­
głoski, przez funkeyonaryuszów  w ładzy bezpie­
czeństw a kolportow anej.

Przyjaciół i korespondentów naszego dzienni­
ka upraszamy o przesłanie nam jutro wynika wy­
borów z miast. Nadmieniamy przytem, iż dziennik 
nasz oddajemy do druku o g. 5 po południu,, we­
dle czasu średnio-europejskiego.

Kwestya kreteńska.

W iadomości o rozpoczęciu blokady niem a do­
tąd; k o ła  dyplom atyczne spodziewają się je ­
dnakże, że środki przym usowe będą zastosowa­
ne ieszcze w tym tvirodniu Równocześnie m ają 
,w i» <  wy prulćfanmeyę do Kretems-zy ■ 
ków  z oświadczeniem, że Kreta otrzym a adm i­
n is trac ję  autonom iczną pod opieką Europy.

Telegrami/ B iu ra  Korespondencyjnego.

L o n d y n ,  17 m arca. S a I i s b u r y ośw iad­
czył w Izbie lordów, iż w spraw ie Krety tylko 
tyle może podać do wiadomości, że szefowie 
eskadr otrzym ali polecenie rozpocząć blokadę 
K rety . Jakko lw iek  niem a tego zwyczaju, jednak  
może mówca powiedzieć, iż K im berley we wczo­
rajszej mowie H anotaux’a i Meline’a, nie zaw ie­
rającej w praw dzie żadnych nowycb faktów , 
znajduje znakom ite w yjaśnienie polityki mo­
carstw .

W Izbie gm in ośw iadczył B a I f  o u r, iż aa 
zapytanie rządu wystosow ał do m ocarstw  dalsze 
w yjaśnienia w spraw ie K rety. Nie wypada prze­
to podawać treści do szerszej wiadomości, lub 
też ją  objaśniać, zanim  dojdzie do wiadomości 
państw .

C u r z o n  ośw iadczył, iż w skutek  sm utnego 
położenia w okręgu Pajas zostanie w ysłany  a n ­
gielski okręt w ojenny ku wybrzeżom  w pobli­
żu A leksandretty. W icekonsul angielski będzie 
rozdawać z pokładu okrętu  w sparcia dla rozmai 
tych części okręgu.

R z y m ,  17 marca Agencya Stcfani°go donosi 
z L o n d y n u :  B lokada kreteńskich  portów nie 
została jeszcze ogłoszona przez adm irałów . E s k a ­
d r a  g r e c k a  o d p ł y n ę ł a  o d  b r z e g ó w  
w y s p y .  Tylko dw a m ałe greckie parowce po­
zostały jeszcze na wodach kreteńsk ich, lecz za­
pew niają, że i te gotują się do odjazdu.

K o n s t a n t y n o p o l ,  17 marca, Wiadomość, 
że m ocarstw a przystępują do akcyi czynnej prze- 
,eiw Greeyi, w yw ołała  w ielkie zadowolenie w 
i IWfa. E łozku i g  t, poU l/eanych tureckich. 
K rążą pogZO_kl, i e  P o rta  zumie rąa roąa*Ł*ę do 
m ocarstw  noty z podziękow aniem .

A m basador rosyjski poczynił staran ia o ze­
zwolenie na przejazd 600 ludzi z Krety.

Pogłoska o załam aniu się mostu na rzece 
W arda je s t fałszyw ą.

N a gran icy  greckiej zarządzono nowe środki 
wojskowe przeciw ko przekraczaniu gran icy  przez 
bandytów.

a l o n i k a ,  17 m arca. D oniesienie dziennika 
A sty , że most kolejow y na rzece W a r d a  kolo 
balonik i wysadzony został w pow ietrze dynam i­
tem) ie3t umyśloną. D otychczas nie uczyniono 
naw et próby uszkodzenia mostu. Obie linie ko ­
lejowe, zarówno linia z Saloniki do M onastyru, 
ja k  i lin ia  wschodnia, są nienaruszone i strze 
żone przez wojsko. T ransport w ojsk odbywa się
bez przeszkody.

A t e n y ,  17 ® aica. K rążą pogłoski, że rada 
m inistrów  postanow iła zająć tym czasowo wobec 
m ocarstw  stanow isko w yczekujące, w razie 
p rzystąpienia zaś przez nie do kroków  przym u­
sowych, w y p o w i e d z i e ć  w o j n ę  T u r c y  i.

I  a n e a ,  17 m arca. Przy katastrofie na ro­
syjskim  pancern iku  „Sissoj W elikij" zginęli: 1 
oficer i 13 m ajtków ; 1 oficer i 16 m ajtków  jest 
rannych. W ypadek w yw ołał silne w rażenie w 
całej europejskiej kolonii- Do rosyjskiego kon­
sula u d a ła  się deputacya w ybitnych osób z m ia­
stu, aby  w yrazić w spółczucie.

N O W A  R E F O R M A .

K a n e a ,  17 marca. R z e ź  m u z u ł m a n ó w  
w S i t i a  z o s t a ł a  s p o w o d o w a n a  g ł o -  
dem .*M iasto  spustoszono. W ładze tureckie w y­
sy ła ją  m ąkę do Sitia. N a pokładzie rosyjskiego 
pancern ika nastąpiła eksplozya. Zginęło 15 m a­
rynarzy, porucznik okrętow y, m echanik i k u ­
charz. T rzech ludzi zm arło w skutek poparzenia.

Sp rawy  miejskie.
(Posiedzenie R u d y  m iasta z  dnia 1<> marca).
Przew odniczył prezydent p. F riedlein . Posie­

dzenie, zwołane na godzinę 5, rozpoczęło się 
o godzinie 6 m_ ]() przy  najściślejszym  kom ­
plecie.

Referent sekcyi skarbow ej, r. m. B i r n b a u m,  
przedk łada  dalsze dzia ły  budżetu. D ział V III: 
zarząd targowy} w ykazuje w w ydatkach 5 596 
z łr., w dochodach 14.960 złr., zatem nadw yżkę 
pokrycia  D.364 złr. —  Przy  dziale tym  r. m. 
F  e d e r o w i c z w niósł następującą rezolucyę:

W zyw a się m agistrat, aby  w najkrótszym  
czasie zapruąadził tak i sposób pobierania opłat 
od przekupniów j wozów na placach tai gowych, 
k tóryby  dokładną kontrolę tego źródła docho­
dów czynu możliwą. —  D ział budżetu i rezo­
lucyę Rada uchwaliła.

D ział następny IX : zdrowotność m iasta , w y­
kazuj e w ''Hansie w ydatk i w kw ocie 107.661 
z łr., dochody 5s .7 70' złr., zatem niedobór w 
kwocie 48.89] zł r . —  W  dyskusyi nad tym 
działem  'mieniem sekcyi gospodarczej r. m. 
Rotter wnosi następujące rezolucye:

1) Sekcya ekonomiczna uprasza prezydyum  
m iasta o Poczynienie stosownych kroków , celem 
przeniesienia domu karnego za miasto i ew en­
tualn ie wybudowania pałacu spraw iedliw ości na 
miejscu 6z'siejsZego domu karnego. —  2) Sekcya 
gospodarcza Wzywa m agistrat, aby  się zastano­
w ił nad s p r a ^  zaj0£enja k ry p t na cm entarzu 
dla przeć owy^an ja zwłok  i złożył następnie 
sprawozdanie.
- R. na. dr. D o m a ń s k i  p rzedk łada  rezolucyę: 

W zywa się m agistrat, by w drodze w łaściw ej 
uregulow ał JtyWóz nawozu, Śmieci i rum ow iska 
z miasta* a roZwóz i dostaw ę w ęgla do domów,, 
następnie "maga się mówca im ieniem  sekcyi 
gospodarczej rozszerzenia rzeźni na nierogaci- 
znę i ucnwalenja kw oty 3.000 złr. na zakupno 
trzeciej 1Ja!5Zyny dla parku  T alarda . —  R. m. 
dr. Z o l 1 P0piera rezolucyę co do usunięcia 
z m iasta '®u kary  i prosi, aby  w odnośnem 
podaniu zaPr°testowała gm ina przeciw  projekto­
wi przebu owąn{a g mach H 9ądu przy kościele 
świ Piotr^) .^szpeciłoby  to bowiem całość pię 
knego kosen >11 ; tej czę£cj ulicy G rodzkiej. — 
W dyskusyi z%.t)jerają  g]0S: r . m . K o h n .  po­
p ierając nagfóśrf żądania kredytu  na m aszynę 
T alarda, dr- p o p i e l  i prezydent, k tó ry  zaw ia­
dam ia, iż Odstąpiono ju ż  od pro jek tu  rozszerza­
nia budynku 8ąóu prZy  kościele św. P iotra. 
Inspek to r budowmcjwa> W d o w i s z e w s k i ,  
daje w yjaśnienia w spraw ie projektow anej bu­
dowy rzezalni dla n ierogacizry . poczem im ie­
niem sekcyi gospodarczej r. m. R o t t e r  wnosi: 
W zyw a się m agistrat, aby się zastanuw ił nad 
re o rp n iz a c y ą  czyszczenia miasta i przedłużył 
#y«fcerpnjącc vnioski przed obradam i budżeto- 
wemi na r. 1898. —  U prasza się prezydenta
0 wyznaczenie odpowiedniego funkeyonaryusza, 
któryby czuwał nad  tem, aby czynność czy­
szczenia miasta odbyw ała się w sposób praw i­
dłowy.

R- m. S z m i d t  domaga się uregulow ania 
nadzoru i kontroli nad furm ankam i, wywożą- 
cenn nieczystości z miasta. W  głosow aniu dział 
budżetu, oraz wszystkie p rz jtoczone wnioski
1 rezolucye R ada uchw aliła, zaś uw agi r. m. p. 
Szmidta przekazała  sekcyi ekonom icznej.

Dział X : dobroczynność, w w ydatkach  wyka- 
zuj® 33.695 złr., w dochodach 10.702 złr., za 
tem niedobór w kwocie 22.993 złr. P rzy  dziale 
tym sekcya skarbow a p rzedk łada  następującą 
rezolucyę; U prasza się p. prezydenta, by !elem 
zo.rganizowania rozdaw nictw a w sparć ubogim 
™lej8cowy m, zw ołał ankietę  z reprezentantów

'^arzystw  dobroczynnych miejscowych i spra- 
w°zdanie Radzie m iejskiej przedłożył.

.R - m. F e d o r o w i c z  prosi o gorliwe zaję- 
cJe się spraw ą opieki nad ubogimi, pow iększają 
81ę bowiem z każdym  rokiem  bandy natrę tnego  
żebractwa. A nkieta  pow innaby wziąć za pod- 
8ta*<J ogłoszone drukiem  prace dr. Zolla, dr. 
Cyfrowicza i ś. p- Schm idta.

R- m. ks. B u k o w s k i  w dłużgzem przem ó­
wieniu domaga się ogólnego działania Stow a­
rzyszeń i instytucyj dobroezynnycjj w miebcie, 
zaprow adzenia pewnej .neJ ew ideneyi ubo­
gich i kontroli nad nim i, r wnież założenia do­
mu pracy przym usowej, 9ZCZególnie d la  męż­
czyzn. .

W  ożywionej w kw esty’ J dyskusyi dr. K a- 
s p a  r e k zaznacza, i* !Pra ,fa ubogich mueno 
zaniedbaną je s t w osta t"1® czas^ h , i w nefi: 
U p i c i a  się prezj denta, ^  celu zorganizo­
w ania soraw  ubogich ankietę z radców
miejskich i reprezentan(<)W Towarzystw dobro­
czynnych miejscowych, i 8Prawozdanie R adzie 
miejskiej przedłożył. .

Poglądy swoje na potrze ę skutecznego dz ia ­
łan ia  w ypow iadają r. ni L S t y c z e ń ,  dr.  
Z o l l  i ^ r , C y f i o w i c Z > a tóry wnosi: U pra- 
sza się prezydenta, aby  P9roz,,miał się z  posła­
mi " a  Sejm krajow y z m,astą K rakow a, co do 
poruszenia w Sejm ie sp ra n y  Wydania ustaw y o 
ubóstwie.

^  głosowaniu uchw alił*  dzia ł budżetu
oraz wizystfcie przytoczone reżoluCye

N a intcirpelacyę ks. B u k o  W s k i e g o o spu­
ściznę dla ubogich po ś. P1 ardvnale D unajew ­
skim, odpowiedział prezydent, kw ota 13.000 
złr., otrzym ana już, s ta n o w y  będz;e fundusz że­
lazny  na cel dobroczynny, ^hh-y R ańa m iejska 
uchwali.

Po odpowiedzi tej, d la  braku kom pletu, za- 
rokął przewodniczący posiedzenie.

Przegląd polityczny.
17 m arca.

M ir  owy je otgohshl d ruku ją  szereg „List-ów4* 
z V łrszawy o stosunkach polsko-rosyjskich. —

W  pierw szj m liście au tor przeprow adza myśl, 
że Rosyanie w K rólestw ie Polskiem  powinni się 
starać o zjednanie sobie szacunku ludności m iej­
scowej i o w yw ołanie w narodzie polskim m i­
łości do wspólnej ojczyzny. W drugim liście 
zastanaw ia się nad środkam i, do celu tego pro- 
w adzącem i, i pisze m iędzy innem i:

„Zdaje s ię / że już K aram zin pow iedział, iż 
n ik t nas szanować nie będzie, jeżeli sami sza­
nować się nie będziem y. Ten szacunek d la  sa ­
mego siebie szczególnie je s t  niezbędny Rosya- 
ninew i na kresach; powinien on być podstaw ą 
patryotyzm u i środkiem  do w yw ołania wzglę 
dem nas szacunku w innych narodowościach. 
Lecz w arunek ten m e powinien staw ać sie py- 
szałkostw em , patryotyzm em  zm urszałym . Rosya- 
nin nie m a potrzeby zachw ycać się w szysł kiem ( 
co rosyjskie, jedynie  dlatego, że to je s t rosy j­
skie, nie ma też potrzeby silić się nad rozw ią­
zaniem niew ykonalnego zadania: p rzerab ian ia  
czarnego na białe. N asza przeszłość i teraźniej­
szość m ają t\ le barw  jasnych, przyszłość zaś 
t_\ le nadziei św ietlanych, że nie mam y potrzeby 
milczeć o naszych w adach, a tem bardziej wy­
staw iać je , ja k o  cnoty..

„P rzebyw ając czas dłuższy wśród Polaków , 
poznaliśm y zarówno dodatnie, ja k  ujemne ce­
chy ich charak teru  1 m usimy przyznać, że wie­
le cech polskich bardzo nam  się podoba uprzej­
mość i ścisłe baczenie na obyczajność, praco­
witość i zabiegliw«ść, u sp o so lu n ie  wesołe, trze­
źwość i łagodność —  wszystko to w idzim y we 
w szelkich sferach społecznych. Rzem ieślnicy i 
służba uczciwością i pilnością przew yższają rze­
mieślników i służbę rosyjską Poszczególne w y­
padki w yjątkow e niczego nie dowodzą: w każ­
dej rodzinie byw ają potwory, a  na myśliwego 
zwierz wychodzi. Tym czasem  wielu Rosy a u, na 
podstnwie faktów  poszczególnych, urabia w so­
bie uprzedzenie do całej narodowości i lekce­
w aży osobistości, godne hum anitarnego obejścia 
się z niemi.

„Z tego, cośmy powiedzieli, w ypływ a i drugi 
czynnik w spraw ie zbliżenia kresów  z eentrum . 
Rosyanie powinni łagodzić uprzedzenia do lud­
ności polskiej i, n ie przesadzając je j w ad, sza­
nować istotne zalety. N ależy pam iętać też, że 
w iele wad pow stało pod w pływ em  ujem nych 
w arunków , w jak ich  kraj się znajdow ał. A w 
dodatku wśród ludu prostego te rysy  charak te­
ru są następstw em  długoletniej niewoli, zgubnie 
oddziaływ ującej na moralność narodow ą44.

Z  Pu,ryza.
W iększa część dzienników  francuskich w yraża 

się z zadowoleniem o uchwale Izby deputow a­
nych, aprobującej politykę rządu w spraw ie 
kreteńskiej. Wnosić stąd należy, że znaczna 
większość narodu francuskiego, pomimo sympa- 
tyi d la  Grecyi i d |a K reteńczyków  dążących do 
wyzwolenia, aprobuje jednakże politykę m ini­
s tra  H a n o t a u x i uznaje, że F rancyi trudno 
byłoby bez uszczerbku d ia  w łasnych interesów  
wycofać się z koncertu europejskiego. D ecydu­
jącym  czynnikiem był tu zresztą w zgląd na 
Rosyę, ponieważ dyplom acya francuska we 
w szystkich ważniejszych kw estyach m iędzyna 
rodowych chce iść ręka w rękę z dyplomac-yą 
rojyjU-e. Poa tym  względem soeyalistsi J a u r ć s  
mii ł ołuszność, /aicutm jąe rządow i fran  n i -  i<
mu, że w k w estji krM eńsk'ej Uzyma sie raczej 
polityki i interesów rosyjskich, a nie tradycyj 
wolnościowych francuskiego narodu.

Francya, rzuci wszy się w objęcia Rosyi, musi 
teraz dźwigać na sobie konsekw eneye przym ie­
rza z despotyczną monarchią. Izba, aczkolwiek 
niechętnie, poddaza się jednak  tej konieczności 
p o lityczne j, i dlatego tak  znaczna większość 
Izby ośw iadczyła się za polityka p. Hano 
taux.

Znam iennym  jest liczebny stosunek stronnictw  
przy głosow aniu w tej spraw ie. Z 581 członków 
Izby w zięło udział ^  głosowaniu 499. W ię­
kszość 356 deputowanych, k tóra  w otow ała zat - 
fanie gabinetow i, sk ładała  się n ietylko z repu­
blikanów , ponieważ liczba rządowych republika­
nów wynosi ty lko 250; a więc przeszło 100 ra ­
dykałów  i monarchistów ośw iadczyło się także 
za polityką rządową. Mniejszość sk ład a ła  się 
z 60 socyalistów  i 80 członków praw icy lub 
radykałów . W yn’ka  z tego, że większość, która 
stanęła  po stronie rządu, sk ład a ła  się ze w szyst­
kich stronnictw  Izby, co byłoby niekorzystnym  
dla m inisterstw a obiawem, gdyDy chodziło o 
kw estyę w ew nętrznej polityki. W  spraw ie poli­
tyk i zagranicznej rząd może być zadowolony 
z w yniku głosow ania: oznacza on aprobatę za­
granicznej polityk i francuskiej ze strony w ię­
kszości praw ie w szystkich stronnictw  kraju .

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  17 m arca. 

Jakie obietnice uczyniono wyborcom w Kra- 
kowskiem z kuryi V i IV, wystarczy zazuaczyć, 
iz we wsiach, okalających Kraków, ludzie prowa­
dzą zbiorowe rozmowy na temat zupełnego znie­
sienia służby wojskowy i cieszą się z tego powo 
du, nadto robotnicy dzienni i służba podrzędna za­
pewniają, iż od 1 maja br. wszyscy pobierać będą 
podwójną zapłatę. Nie brak, rzecz Drosia. i innych 
niemniej potwornych bałamuctw, które, o ile nie 
będą i nie mogą być ziszozone, zwrócą się kiedyś 
ku tym właśnie, fctórzy takie brednie wśróć cie- 
muych umysłów rozpowszechnili. Cel niesumiennych 
agitatorów osiągnęły, lecz środki działania przeciw 
nim rychło z w ró c ić  się mogą.

Zaprzeczenie. Lrzędowa Gazeta Lwowska  do- 
Dosi; K u ryer Lw ow ski na czele kroniki, a także 
krakowska N ow a Br. tor ma w telegramie ze Lwo 
wa doniosły, jakoby namiestnik ks. Sanguszko za­
mierzał ustąpić zaraz po wyborach ze swego sta­
nowiska. Możemy z całą stanowczością oświadczyć, 
ie  wiadomość ta  niema najmniejszej podstawy. ,

W Czytelni dla kobiet (Szpitalna 1. 7) odbędzie 
się wieczorek na cześć Prusa , autora „Lalki , ju ­
tro w czwartek z programem nader urozmaiconym. 
Pan J. Kotarbiński wypowie odczyt o działalności 
literackiej Prusa. Panni, T. Trapszówna oddekla- 
muje „Pieśń o domu 4 Konopnickiej. na O t ę ­
pianie, skrzyPcac^ '  wiolonczeli wyk°n*j4 sraatoro- 
wie. Monolog „My i oni44 Gawalewic=» wygłosi p, 
R. Początek o godzinie 6 punktualnie. Wstęp dla 
nieczłonków 5.0 i 25 cl,
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Na budowę szkoły polskiej w Biały złożył p. 
inżynier Turski na ręce p. M. Siealeckiej ze sprze­
dane cegiełki przez p 8tan>sławowę Krokowską w 
Czortkowie 1 złr. 60 ct., pr&ez dra Jana Bednar­
skiego w Nadwórny 8 złr. 80 ct., razem 10 złr. 
40 ct.

Zb Lwowa. Posiedzenie delegatów m iasta, zwo­
łane przez prezydenta, dra Małachowskiego, odbyło 
81ę wezoraj wieczorem. Obradowano nad zuanemi 
zajściami w mieście i środkami zaradczemi. W  toku 
dyskusyi podniesiono zsżalenia kupców, którzy, 
zmuszeni do zamykania sklepów, narażeni są na 
znaczne st-ąty, — dalej, że żołnierze policyjni na 
miejsca ozruchow występują bez numi rów. Poru­
szono dalej myśl, ażeby na pewien czas zawiesić 
kursa wieczorne dla rzemieślniczej młodzieży, która, 
powracając tłumr...) ze szkoły, dopuszcza się róż­
nych wybryków, i .znaLu za konieczne, ażeby tłu ­
my ciekawej gawiedzi, kiom na wezwanie nie chce 
się rozejść, przykładnie ukarać.

Wreszcie uchwalono wysłać deputaoyę do na­
miestnika, złożoną z prezydyum miasta i pp. Mar­
chwickiego i Stroynowskiego, w tym celu, ażeby 
w sprawie rozruchów przedłożyć żjeaenii, reprezen- 
tacyi miasta.

Dzień wczorajszy we Lwowie prz iszedł spokojnie. 
Tak polieya, jak  i wojsko strzegły porządku. Pre­
zydent sądu wyższego, skutkiem przedstawienia 
prezydenta miasta, wspólnie z zarządem żsudarme 
ryi postanowił, aby transportowanie chłopów, obwi­
nionych o współ udsiał w wypadaacn w Dawidowie, 
me odbywało się w dzień, wywoływało to bowiem 
zbiegowiska.

Tyfus brznszuy grasuje od kilku tygodni bardau 
silnie wśród żołnierzy 24 pułkn piechoty we Lwo­
wie. W ciąga krótkiego stosunkowo czasu zachoro­
wało około 80 żołnierzy, z których umarło 11. 
Obecnie znajduje się w szpitalu garnizonowym przy 
ul. Łyczakowskiej przeszło 40 chorych.

Aresztowanie P08ła . w Przemyślu został wczo­
raj z rozporządzeni s tan sty  Lamkiewicza areszto­
wany poseł lwowski z kuryi powszechnej, Jan K e- 
z a k i e w i c z .  Przyczyną aresztowania było podo­
bno podburzanie poucza* wyborów i abyt gorąca 
agitacja za radykałem ruskim, drem Iwaaem Fran­
ką, który padł wczoraj w Przemyślu przemw kan­
dydatowi komi etu centralnego, p. Tyszkowskiemu.

Krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 9 bm. 
trzecie posiedzenie, na którem następujące sprawy 
były przeóm.otem obrad, względnie nehwał: Przy- 
ję te  apraworćUnie uzupełniające o stosunkach sani­
tarnych w Lrsja w r. 1895, wrai z sseregiem 
właściwych wniosków. Powzięto uoW ałę 00 do u- 
znpełnienia przepisów o zakładaniu i urządzeniu 
fabryk wody sodowej wogóle. Zaopiniowano sprawę 
odnowienia cmentarza izraeiickiego w Kołomyi. 
Powzięto uchwałę w sprawie młyna w Kołomyi. 
Wydano opinie co do aktywowania okręgu u n ita r ­
nego w Dzikowie btarym, w pow. 1 ieszanowsaim. 
Wydano opinię w sprawie potrzeby stałej apteki 
w Krynicy w pow. nowosądeckim Wydano orze­
czenie co do garbarni w Łańcucie. Udzielono opinii 
w sprawie otworzenia zakładu hydropatyezaego w 
Szczawnicy Wyżnej, w pow. nowotarskim

Z Izby sądowej. Donosiliśmy w ubiegłym tygo 
dniu o rozpoczęcia w Samborze przed sąńeiw przy- 
sięgłych rozprawy karnej pizeciw ekspedytora* po­
cztowej , Kramarczykównej, obwinionej o sprzenie­
wierzenie kwoty 3.873 złr. Rozprza a rozpoczęła 
■lę pi ao«] ■* urn r  Kramarczykówner , które trv  a- 
ło dzień cały. KramarczykóWua "sfuszucj postaci, 
wybitnych rysów o spokojnym wyrazie, broniła się 
głosem dźwięcznym, a zachowanie się jej robiło 
dobre wrażenie. Ukończyła 6 klas szkoły wydzinłc- 
vej, a w toku rozprawy okazywała bystrość umy­
słu. Obrona roDi wrażenie, że chcąc ratować wapół- 
oskarżonych, bierze na siebie całą winę, ofiarując 
się za wszystkich. ŚwLdectwa jej dowodzą, że od 
12 lat była eksDedytorką i to tylko przy 3 urzę­
dach pocztowych i sprawowałi swój urząd znako­
micie. Już w pierwszych dniach objęcia służby w 
Starej Soli brakło jej w kasie 10 złr. Wdrożono 
dochodzenie przez żandarmeryę, « e sprawo* się 
nie znalazł. Później braki te powtarzały sie często, 
a p rrj szkontrze raz nawet suoatrzegta deficyt 70 
złr. Krewni przysyłali je j pieniądze na pokrycie, 
ale deficyty powtarzały się często. Służbodawezyni 
jej brała za prowadzenie poczty 300 złr., miała 8 
dzieci, jej płaciła 12 złr., wyżyć z kwoty 13 słr. 
z rodziną było wprost niemożebnem, musiała więc 
ona z kasy czerpać, gdy Eramarozykówna odcho­
dziła do Ty8zeckich, c których rodzim poozątkowo 
żyła w przyjaźni, a potem została urzeczoną Ar­
tura Tyszeckiego. Wobec Artura Tyszeekiego przed­
stawiała się zamożna , chwaliła aię pcoogietn i na 
rachunek posagu wręczała im róine oty mniej­
sze i większe, podnosząc je  z koay że deficyt
wzrastał, k tórj pokrywała w pot ib w oskarżaniu 
podany. Nutor>nr. Tyniecki dowiedział się o tem 
dopiero w mąjn 1896 , starał się o gotówkę, aby 
go pokryć, lejz jej nie zdołał wydostać. Tyazeccy 
żyli skromnie. Tak samo bronią się inni osaarzeni. 
Artur Tyszecki podaje, że pieniądze, od Kramar- 
czykównej otrzymane, przegrał w karty (w „ferbla14) 
i przepił. Wbrew temu cały szereg św.adków stw ier 
dza , że A rtur Tyszecki był chłopcem bardzo pra­
cowitym , pilnym , a na kilka p /t*ń  oo do gry w
karty wyraża się w sposób wprost zdradzaj, cy( że 
o „ferblu44 nie ma wyobrażenia.

Przebiegu rozprawy śledziła bczn:e zebrana pu 
bliczność, tłocząc się w ciasnĄI ■ ciemnej1 dulce roz­
praw, gdzie też panował* wpr >st niemożliwe, tropi­
kalna temperatura, zaduch 1 eoiak. Rozprawa prtez 
dwa dni pierwsze praoc^fPUla się m> północy — 
trzeciego dnia t r w a ł a  z krótką przerwą południową 
c tły  dzień, całą no0 ° 8 r łn a - Tłumy ludzi całą 
noc wyczekiwały wyroku. Werdykt zapadł jedno­
głośny, na podstawie którego uwolniono od oskar­
żenia notaryusza Tyszeckiego i Sydonię Tyatecka, 
zasądz>110 *aft ftura Tyszeck>ego na 4, z Kramar- 
czykównę na o miesiące aresztu za, sprzeniewierze­
nie prost® ~  sędziowie bowiem przysięgli zaprze­
czyli* ja  oby ekspedytorka pocztowa była urzędni­
kiem państwowym.

Ujęcie Złodzieja. Sprawca kradzieży w skl ipie 
jubilerskim Platzera w dzielnicy Mariahilf w Wie­
dniu, o której donosiliśmy wezorąj telegraficznie, 
został wczoraj wieczorem schwytany w chwili, gdy 
zastawiał zegarek złoty i łańcuszek. Prjytfiypjany, 
Jan Jerżabek, szklarz, przyznał się, i i  jąąt ąpraw- 
c4 kradzieży u P latzert

Sprzeniewierzenie. W edług depesz wiedefektoh, 
dyrektor magazynu tytoniu w Resaau, Rudolf Fo- 
schuia, który sprzeniewierzył około 150.000 złr., 
oddał się sam w ręce sprawiedliwości. Wraz z nim 
uwięziono jako pouejrzanego o współwinę właści­
ciela burtownej trafiki, Henryku Loewa.
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Pamięci Korzeniowskiego. Z Piotrkowa dono­
szą : Setną rocznicę urodzin Józefa Korzeniowskiego 
Piotrków obchodzić będzie bardzo uroczyście. \ve 
czwartek dnia 18 b. m. o godzinie 9 rano odpra­
wione będzie nabożeństwo za spokój dut?', znako­
mitego powibSciopisarza i dramaturga. Nazajutrz, 
w piątek, dnia 19 b. m., w teatrze miejscowym 
grono amatorów odegra „ukrężnou i „Popas w 
Miłosnej44 Bartelsa na cel dobruczynuy. Przedsta­
wienie poprzedzi kantata, odśpiewana przez chór 
amatorów, do której słowa napisał p. St. I. l i ­
piński, muzykę zaś p. Alfons Brandt. Podczas kan­
taty  na scenie umieszczone będzie popiersie Korze­
niowskiego wśród kwiatów i wieńeów. Nawet pro­
gramy przedstawienia, ozdobione malaturami rę- 

eanemi, uświetnią widowisko piątkowe, a* które 
złożyły się wszystkie sztuki p iękne, aby odpowie­
dnio uczcić zasługi jubilata.

Dyety poselskie, w  Europie nie płacą tylko 
Niemcy, Anglia i Hiszpania dyet posłom parlamen­
tarnym. Najwyższe wynagrodzenie, bo . 00 fran­
ków rocznie, «otrzymują posłowie francuscy, a nadto 
mają bezpłatny kolej i to I klasę.^ Królestwo wę­
gierskie daje 2400 «łr. rocznie i zniżkę biletów 
na kolejach państwowych. Ilolandya płaci członkom 
drugiej Izby 2000 rocznie i wynagrodzenie za ko- 

podróży. Grecya 1400 marek za zwyczajną 
sesyę i 890 za nadzwyczajną. W Szwecyi otrzy­
mują członkow i Izby niższej 1330 marek za se­
syę ; za każdy dzień bez uniewinnienia odciąga się 
l l  marek. Belgia posłom w Brukseli zamieszkałym 
nie płaci żadnego wynagrodzenia, wszystkim innym 
320 marek miesięcznie. Reszta państw płaci tylko 
dyety dzienne i t a k : Rnmunia 20 marek, Austrya 
1U ałr. za każdy dzień, Bułgar j a  i Szwajcarya 16 
marek dziennie, Prusy 15 marek, Portugnlia 15 
marek, tylko ubogim posłom i wolną jazdę, Sakso 
nia 12 marek, tak samo Badenia, Hesya 9 marek, 
tylko poza Darmstadtem zamieszkałym, Bawarya
10 marek również tylko zamieszkałym poza Mo­
nachium i bezpłatną jazdę I klasą, Wirtemoergia 
9-50 marek i koszta podróży, Księstwo Sasko ko- 
tu rskc gotajskie 6 marek posłom w Gocie osia­
dłym, innym 10 marek, bezpłatny bilet II kla3y i 
3 marki na drobne wydatki, Dania tylko 6‘75 m 
i bilet do tea tru , wreszcie Norwegia udziela nie- 
tylko 13 50 marek, Koszta podróży (wolny bilet i
11 marek za każdy dzień, ale nadto zapewnia w 
-azie choroby bezpłatną kuracyę, a nawet opera- 
cyę zębów). Posłowie parlamentu niemieckiego ma­
ją  bezpłatną kolej pomiędzy Berlinem a miejscem 
swego zamieszkania, posłowie parlamentu angiel­
skiego i hiszpańskiego nie mogą korzystać nawet 
z tego dobrodziejstwa.

Z Berlina donoszą, że od dnia 1 kwietnia b. r. 
wycbtdzić tam będzie (codziennie i  wyjątkiem nie­
dziel i świąt) D ziennik B erliń sk i, pismo polskie, 
poświęcone spri-wom politycznym, społecznym i eko 
nomicznym. Prenumerata wynosi kwartalnie 2 ni., 
miesięcznie 70 fen. Numer okazowy ukaże się w 
znacznej liczbie egzemplarzy około 20 b. m.

Z Paryża donoszą: Dowiaduję się, iż opera Pa­
derewskiego do librę ta p. Alfreda Nessiga jest ju 
ukończoną j a rtjs ia  zajęty jest obecnie lusirumer 
t cyą która posuwa się wolno, w części, że Pade­
rewski nie może temu zbyt wiele czasu poświęcić, 
w c ści, ponieważ pragnie stworzyć coś istotnie 
trwałego.* Nie wątpimy, iż będzie to arcydzieło. 
He troski o doskonałość wkłada w to artysta, 
niech posłuży z?- mia-ę ten fak t, że, kiedy dzieło 
było już skończone, Paderewski, niezadowolony z 
pierwszego a k tu , całk) wicie go od początku do 
końca przerobił.

K a r n a w a ł  zakończyliśmy balem polskim w Palzis 
Royal. Udał się wybornie. Tańce, a zwłaszcza ma­
zur prowadzony przez ars Lindego i dra Lucyana 
R ydla, doskonale się powiódł, w czem posiada 
część zasługi i orkiestra, k tó ra , choć franenska, 
rżnęła mimo to od ucha, podziw niemały w nas 
budząc. Panien było dozo i pięknych. Tańczono 
do siódmej rano. A więc gospodyniom: pani Czar­
neckiej i doktorowej doktorowi Dłuskiej — dank.

Wybuch gazu. Wczoraj rano nastąpił w biurze 
rochunkowem głównej poczty w Genui nadzwyczaj 
silny wy Duch gazn, wywołując pożar. Kilka osób 
poniosło rany. Szkodę, oceniają na 20.000 lirów.

Jubil0U8Z. Z Paryża donoszą Obchodzono tu ju ­
bileusz znakomitej uczonej, o której Ernest Kenan 
m ówił, że jest „niemal genialnym mężem44, Kle 
mencyi Royer. Grono uczonych i publicystów wy­
prawiło jej ucztę, na której kolejno głos zabierali: 
akademia profesor i ekonomista Devaoseur; aocyo 
w  i antropolog Letourneau, który przypomniał, że

' oKoło roku 1860 pani Royer wydała tłóma- 
czenie Darwina, p-zedmowa tłómacza zrobiła zna 
cznie silniejsze wrażenie, niż samo dzieło, a to dla­
tego, że autorka z genialną logiką wyprowadziła 
w niej z twieidzeń Darwina całą teoryę tansfor- 
mizmu, która wtedy przestraszała samego autora. 
Po dr. Letourneau przemawiał senator Desmous i 
pani Feresse Deraisoiea, pani Marya Szeliga, w imie­
nin syndykatu prasy zagranicznej, L.-opolJ Lacour 
J. Boisi, deputowanj poeta Clovis Hugues dekla­
mował piękne w’ersze.

Polacy W Rumunii. Z Bnkaresztu piszą do 
K raju  : Tu, jak i w l 'a ry łu , binra meldunkowe

• • a choć granica silnie jest strzeżona,

P r » ś r ® 0c” “ d «nM « o M .  .z e ła ™ .;,™ ,,
doliczając jednak arystokrację
*ną, iyjąr* zuHeime prawie na udom , 
rzemieślników Polaków, zamieszk .łych tu > 
przesady na setki liczyć można.

Rzemieślnik polski ma opinię wybornego praco 
wnika: nie świętuje nigdy (chyba, że czasem zaj­
rzy do ojczystej butelczyny i sięguie aż na dno), 
materyału nie psuje, a robotę wykończa starsnnie 
dlatego też jest dobrze płatny i p. szukiwany. Prze 
ważnie dostarcza go Gabcy* i »Ś'ąsk austryacki. 
Białoskorniotwo i grubsze garbarstwo, zawód zduń 
■ki, szewstwo i krawiectwo, w pierwszorzędnych 
swych zakładach, jest reprezentowane przez roda­
ków naszych. Stowarzyszeni polskie ma salę na 
spółkę z Towarzystwem niemieckiem „Eintrachtu 
które rzewnemi śpiewkai 
źuie nprzyjemnia sobie 
600 fr. Że jednak Polacy, to naród łagodny, znosi 
tedy soćłkę i zaleca się nawet do mało nadobnych 
przedstawicielek z nad Odry i Sprewy.^ Stowarzj 
szenin przewodniczy zamożny właśc.ciel zakładu 
białoskórniczego, p, J .. z Warszawy, który, po 
przeszło 30-letniej. niezmordowanej pracy, isioulił 
się tu na stałe z rodziną. Choć ożeniony z Alzatką,

ją  i dzieci nauczył świetnie P° potasu i mowę 
ojczystą pilnie pielęgnuje. Zasługa to ogromna, nie- 
tylko nie wynarodowić się, *1® jeszcze obcych przy­
ciągnąć do siebie; zasługa szczególniej wobec tych, 
co, pożeniwszy się * Niemkami, wyuczyli dzieci 
wszystkich języków eiemi, oprócz... polskiego.

W zwiąAu z Kołem polskiem pozostaje i zaj­
muje się żywo polskością o Rumunii także p. Jó­
zef 8. Posiadając sam rodzinę liczną, spieszy z chę­
tną i czynną pomocą rodakom, ilekroć tego zajdzie 
potrzeba, i niejeden fakt pomocy - takiej w chwili 
krytycznęj był mi tu opowiadany. Przybywszy tu 
przed dwunastu laty jako zakontraktowany reda­
ktor francuskiego dziennika, umiał zjednać sobie 
powszechny szacunek, a inteligencyą i pełnem tak 
tu postępowaniem zdobył sobie b. prez. ministrów, 
ks. ^turdzę, którego jest osobistym przyjacielem 
P. S. zajmuje tu stanowisko dyrektora państwowej 
agencyi telegraficznej „Agei.ce roumaine44, nadto 
piastuje posadę w ministerstwie spraw zagranicznych.

Stowarzyszenie polskie ma kilka tysięcy frauków 
kapitału zapasowego i lichą bardzo bibliotekę. Bo 
gatą biblioteką polską w Jassacb, z kapitałem 
przeszło 20 tysięcy fr., pozostałym po rozwiązaniu 
tamecznego Tow arzystw a, rozporządził się samo 
wolnie, dzięki niedbalstwu członków i brakowi lu 
dzi, którzyby się temi pozostałościami zajęli, ktoś, 
co niezupełnie ruzróżniał włashbść ogółu od wła­
sności jednostki. Pieniądze wysłane zostały do Pa­
ryża , biblioteka rozproszoną na cztery strony 
świata...

W początku zaszłego miesiąca urządzono tu bal 
polski, który przyniósł stowarzyszeniu około 300 
fr. czystego dochodu. Zgromadził on większą ozęśc 
kolonii polskiej; bawiono się oohuczo, jak iplwiek 
zapowiedzianego mazura nie tańczono, gdyż licznie 
przybyłe Niemki nie nadają się do tego rodzaju 
* ystępów.

Polacy w Colorado z Chicag-t pi“zą do K u r.
W arsz.: „Coraz więcej rodaków naszych przesiedla 
się w ostatnich czasach do stanu Colorado, którego 
skarby mineralne dareszcie zaczęły być ekbploato 
wane z pewną metodą. Deuver, punkt centralny 
kopalni Colorado, można uważać prawie za miasto 
polskie. Najwybitniejszą osobistością w tej kolonii 
jest książę Jan Sapirba. Niezwykłe to zjiwisko: 
pan wielkiego' rodu, przesiedlający się dobrowumie 
na grunt obcy i poftucający łatwe i przyjemne 
stosunki dla pracy ciężkiej i znojnej. Trzyletni po­
byt księcia Jana w Ameryce zyskał mu szacunek 
ludzki i u m i e j ę t n o ś ć  Echową. On to był osią syn- 
d jk a tu , który P^edaię wziął eksploatacyę kopalni 
złota Cripplc Creck. Działalność księcia nie ogra 
nicza się na jednę kopalnię. W ostatnich laffćh w 
m i e j s c o w o ś c i  zwanej Randsberg rodak nasz znalazł
bogatą ży*9 rfota (syhanite n r ,,  daiacą z tonny 
26.000  dolarów. ’ ^

Ze s t o w a r z y s z e ń .
=  Z Towarzystwa dziennikarzy pol&kieh. V te

zwyczajne walne zgromadzenie członków odbędzie 
się w dniu 25 b. m. o godz. 10 rano w sali ka- 
sj na miejskiego. Porządek dzienny: 1) Sprawozda­
nie wydziału za rok 1896/7. 2) Sprawozdanie ko­
misy i rewizyjnej, 3) Wybory pięciu członków wy­
działu. 4) Wnioski wydziału. 5) Wnioski członków. 
6N Interpelacye. 7) Sprawy OLobisie.

=  Walne zgromadzenie członków stowarzysze­
nia kupców i młodzieży handlowej w Krakowie 
odbędzie się w niedzielę 21 b, m. o godz. 101/1 
przed południem a lokalu Stowarzyszenia przy nl. 
Floryańakiej 1. 28, II piętro. PurLądek obrad obej 
muje: Sprawozdanie uczynności za r. 1896. Udzie­
lenie absolutorytnn z rachunków. Wnioski wydzia­
łu. Wniotki członka w. Wybór 5 członków wydzia­
łu. Wybór 3 członków komisyi kontrolującej.

Składki. Na Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłał 
p. Ambroży Czech z Libuszy 1 ^ r .  50 et., j»ko 
nieprzyjęte przez dra L. K. z Biecza honoraryum 
lekarskie.

Na szkołę polską w Biały nadesłał p- pio,;r 
Czech ze Suchy 
1 złr. 20 ct.

piej i najrytmicznioj wypadła „Modluwau i „Klątwa 
Perkuna". Arya Jutrzenki odśpiewana była przez 
H. S. głosem drżącym z nadmiaru tremy i nie­
pewnym,

Usłyszeliśmy następnie słynny  polonez z „H ra­
b iny14 na kw ln.et smyczkowy, w którym prym 
trzym ali i ansambl podpierali pp, SiDger i 8 lingi. 
Numer ten wypadł bez zarzutu, choć wolelibyśmy 
usłyszeć go w podwójnym kwartecie,

Niespodzianką prawdziWą dia Krakowa, a koroną 
koncertu było wykonanie mało znanej opery „Ver 
bum nobilę“ w pełnym ansamblu scenicznym pod 
reżyseryą p* J ó z e f a  K o t a r b i ń s k i e g o .  Za­
miar wykonania opel f  siłami amatorskicmi (z wy­
jątkiem p. Szymańskiego i p_ Rupniewskiej) był 
istotnie zadauiem ryzykownem. ZaDiogliwości, ener 
gii i pracy dyrektora Barabasza przypisać naiezy,
że ryzykowne to przedsięwzięcie uwieńczone zostało 
nadspodziewanie pomyślnym wynikiem. Przedstawie­
nie opery „\erbum  nobileu w całości przeszło na­
sze nadzieje i oczekiwania j zapi8af0 wyraz żywej 
wdzięczności przepe niająCeg0 widownię teatru »u 
dytoryum dl* inieyatywy p_ Barabasza,

Opera „\erbum  nobile" po(j WZg]ę<Jem muzycz­
nym jest dalszem ogniwem tego samego pasma my­
śli muzycznej 0 charakterze narodowym, do którego 
należą oper, „Straszny dwór" j ^  .abina« j  w 
tej operze, jak i tamtych, tłem jest życie sslaeLe- 
ckiego staropolskiego dworu, nastrój sioli ko-ryceraki 
i zaściankowe zwady, a Wszystko opromienione au­
reolą poezyi i miłości, tchuieniero rodzimego du­
cha, który nastrajał lu tg i| Moniuszki. W solowych 
partyach opery na czoło wysunęli się pp. Szymań­
ski, Marso i P- Rupmewska

Głos i muzykalność p. Szymańskiego znane »ą 
dobrze krakowskiej publiCzności. Jest to artysta w 
każdym calu obyty ze sceną, władający umiejętnie 
swym pięknym materyałe® głosowym , wlewający 
w swe sceniczne kreacye wiele temperamentu i u* 
czuci*. J»k° Marcin zbierał też wczoraj p- ®zy  
mańjki rzęsiste oklaski, szczególniej za poloneza, 
odśpiewanego z wy ornetn cieniowaniem i rytmit I w 
duchu i stylu, którego nigdy nie odczuje, ani nie zrozu­
mie żaden cudzoziemiec. Oklaski długotrwałe zmusiły 
artystę do powtórzenia p e łn io  -iły poloneza. Oj­
cem pięknej Zofii był p . M a r s o ,  który dał nam 
po raz pierwszy sposobność poznać się jako artysta 
sceniczny, umiejący jednoczyć rutynę sceniczną 
z sztuką -piewania. Piękna ba80w Serwa
cego znalazła w nim doskonałego wykonawcę, * 
szlachetny, pełen metalu głos jego przyczynił się 
niemało do spotęgowania artystycznych wrażeń wie­
czoru. Jest artysta w każdym calu, który na 
drodze sceniczne, szukać powinien dla webie karye 
ry . W wyborowym tercecie godnie stanęła obok 
swych towarzyszy pan.ia R u p n i e w s k a .  PKknJ 
jej głos o rozległej skali, 0 silnem brzmienjn, 
miarkowanem poczuciem artystyczne®, ślicznie brzmiał 
zarówno nu tle ansamblu w tercecie, jak i w dum­
ce, odśpiewanej z siłą uczucia. Wybornym Bartło­
miejem był p- 8 1 y p k o w s k i , młody amator, 
którego niejednokrotnie sły8zeR£my w ostatnich 
czasacn na publicznych występacb. Wc»oraj^zym u- 
działem swym dowiódł p. Stypkowski wrodzonego 
temperamentu scenicznego, który, przy bardzo po 
datnym materyałe głosowym, wsparty dobrą azko 
łą , dziś już widoczną, zapewnić mu niożo bezsprze­
cznie *"duą przyszłość śpiewacką. Michałem, narze 
czonym Zofi', był p. R ż ą c a ,  młody śpiewak, rów­
nież nie obcy krakowskiej publiczności. W śpiewie 
jego, pełnym uczucia, przeważa struna liryczna, 
atąd też całość kreacyi operowej owiana była 
tchnieniem poezyi, której brakowało “iły męskiej 
szerszego oddechu. Pod względem poprawności w 
traktowaniu wykonał młody irtysta partyę swą 
bez zarz^ tu, a szozęśliWe waruńki sceniczne i 
czne ruchy dopomogły mn do powodzenia.

Chóry wywiązały 8ię z zadania z uznania godną 
Starannością, śpiewając rów no, zgodnie i rytmicz- 

Orkiestra 56 pułku pod kierunkiem p. Heydy

16' do 22 '— W yka od 5 '50 do 6 '— . K o­
niczyna nasienna b ia ła  od — — do . K o­
niczyna n asienna czerw ona od 30 '—  do 55-— . 
K ukurudza od — •— do 4-90. Rzepak zimowy 
od — ■' do •— . R zepak  ja ry  od — '—  do 
— ' —• Kapn&ia w głow ach  za kopę od — '—  
do — '— • M ak od — •—  do  • .

zebrane w kółku towarzyskiem

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  18 marca: „Karpaccy górale14, 
dramat w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego (po raz 
pierwszy).

w  p i 4 * e k  19 marca: „Wesołe kobiety z Wind­
soru , komedya w 5 aktach W. Szekspira tpo raz 
trzeci). Przedstawienie popularne.

W s o b o t ę  20 marca o godz. 4 pe południu: 
Ruchoma diorama fizyka Albusa. (Ceny miejsc po­
pularne).

O godz. 7 wieczorem: „Myszka44, komedya w 3 
aktach E. Paillerona (po raz pierwszy).

W n i e d z i e l ę  21 marca o godz. 4 po połu­
dniu : Ruchoma diorama fizyka Albusa. (Ceny miejsc 
popnlarne).

O godz. < wieczorem: „Urzędowa żona44, sztuka 
w 4 akt ich według noweli A. H. Savage’a (po raz 
ósmy).

i o lubej, dalekiej ojczy- 
wieczory, za cenę roczną

W łs ę r ś r  M oniusi-kow ski.

Dwunasty z rzędu wieczór historyczny poświęciło 
Towarzystwo muzyczne Stanisławowi Moniuszce a 
pragnąc uczcić należycie pamięć nieśmiertelnego 
twórcy narodowej opery pobkiej, dało program 
nietylko streszczający muzykę Moniuszki w jej nf j 
bardziej tyDOwycli rysach, ale także przystępny 
zajmujący dla najszerszych kół publiczności.

„Milda44, zastosowana do tekstu „W itolerandyu 
J. I. Kraszewskiego, jest kantatą w szerokim stylu, 
w której Moniuszko szeroko rozwinął lot w dzie 
dżinie zbiorowej muzyki wokalnej. Datuje się ona 
z okresu dojrzałej już myśli i rozkwitającego ta­
lentu mistrza, a powodzenie jej w Petersburgu w 
1849 r. utrwala rozgłos Momuszki i, torując mu 
drogę sł»wy we własnej Ojczyźuie, z-chęca do 
rzucenia się na pole opery. „Milda44, wykonywana 
u nas kilkakrotnie, jest dziełem mniej popularne® 
od Dziadów44 z powod-i szarego kolorytu mi ludyi 
i zbytniej erudycyi muzycznej, krępującej swoboduy 
bieg natchnień mistrza; mimo to dla muzyków po 
zostań.e dziełem zawsze wysokiej wartości. Wyko­
nanie poważnego tego utworu stanęło w niektórych 
tylko ubtępach na wysokości historycznego koncei 
tu, & mianowicie tam, gdzie barytonista, p Józef 
Szymański, i panna Zofia Rupniewska, podparli an­
sambl swym solowym udziałem. Z ustępów, wyko­
nanych przez chóry mieszane Towarzystwa, najle

zrę-

me 56
spisała się dobrze. W . P r.

*e te o ro lo g | eeMe
(podług obaerwatoryum krak.),

Kraków, 17 maro-.

'?
o

O 
O

3
^

 ̂
hlr J

dziś 
K- 6 rauo dziś
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“"Ciśnienie powietrza 

(zred. do 6) 742 8 mm ?41-9mill 740 3 i,®
Temperatura 

w stopniach Celsiusta + 7 ° ,6 +  2*2 ■| I 4 ft,6

Kieruabk i moc wiatru 
(0  —  cisza, 10 burza) s s w i SSW1 SE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkaoh) 68% 8 9 * 4 5 *

Staa nieba
A . . .  1 n ___ _____ 1__ 7 9 5

Dział ekonOinlczny ■
buraku* pulJr0*7Ch

w sal* Rady
mam

na zebrafl10 ^  powm-
(ulica św. A4,rk? 5) we wto 

celem omówienia

Pp. producentów
zaszczyt zaprosić 
towej krakowskie
rek d. 23 b. m. o godz. 10 r»no, -----------
8*ę Z zatęp.-ą arcyksiążęcej tabr/*1 cuk ru w Chybi 
o dostawę buraków cukrowyob *  r ' 9 1.

Kraków, dnia 16 marca 1®® ' T
Prezes: d Skirliński. 

Narząd wojskowy ogł»»? d°8ta!Fę w ięk szych  
party j m ąki pszennej łyPu r ' . .  “Hynów pe- 
azteńskich dla K rakow a Przem^ ! a - O łom uńca

ar°ow a. — Bliższych informacyj n ,lziela Izba 
“ andlow a i przemysłów* w K rak °Wie.

pjf,. lap06v» zbożowych. Kr»k6w 
“ łacono za  100 k le r . netto : Ps

16p  - m arca. —  
P szen ica  od 6 '60

od — do -do 8-3Ó ~par j. k lg r -y  P szen ica  węgi»r8Ka
Zyto od 6-25 do ó-60. Żyto w ęgler8kie Qd_ _ . _
_ » '■ Jęczm ień  od 6-20. Owies

• ^ l ^ z o w ,  „d  6-90 do 7-50. Grocb ^  
™  ] 0 ’~ -. T atarka od 7 '— do p -  

od 5'50 do 6-—.. Fasola od 8-—  do 
gły od 11-—  do 13  — . Siano o d —.-.
Słom a od — ■—  do 1-S0. K oniczynH Q
od — do 2-80. Z iem niaki Za bek^o lih  od 
1-60 do 1 8 0 . J a ja  za kopę od 1 - 1  ^  l -‘>0 
Masło za garn iec  od 3'50 do 4-— . S p irv tu s  na
95° T ra lesa  za hek to litr od — •—  do 80-__
O kow ita na 75° Tralesa za hek to litr od  •
do 6 0 '— . T ym otka  nasienna za 100 L lgr od

'— . Proso 
12 — . Ja-

■—  do 2-20

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

P ra g a , 17 marca. W czoraj odbył sic wybór 
ściślejszy z V auryi M lodoczeeh Brzeznowsk.y
otrzym ał 22.500, socyalista D edicz zaś 14.152 
głosów. Obrany zatem B r z e z t o w s k y .

Z powodu nadużyć przy w yborach aresztow a­
no wiele osób. Wieczorem zgrom adziły  gię w k il­
ku miejscach ni» Smichowie liczne tłum y. P oli­
cy ę obrzucono wśród obelg kam ieniam i. Demon­
strantów  rozproszono dopiero przy użyciu sza­
bel. Jeden socyalista lekko ranny, wielu are ­
sztowano.

Redakcyi Narodnich Listów  strzeblo 30  poli- 
cyantów. I  redakeye staroczeskich organów  
strzeżone by ły  przez silne oddziały policyi

PareiUO, 17 m arca. W zachodnich istryjski.-h 
gminach w ybrany kroacki k a n d .d a t dr. L a g  i- 
m a  115 głosam i. K ontrkandydat w łoski dr. 
R i z  z i otrzym ał 97 głosów. Około 2000 uzbro 
jonych Słoweńców zam ierzało wkroczyć do m ia­
sta  dla ochrony wyborców. Z atrzym ali się je ­
dnak  o trzy  czw arte drogi przed Parenzo na 
wiadomość, że kom pania w ojska strzeże gościn 
ców i m iasta. Porządek był w zupełności u 
trzym any.

Plsino, 17 m arca. W ogięgu P is.no  w ybrany 
z kury i gm in w iejskich Alojzy S p i n c i c z  (n a­
rodowy kand y d at kroacki) 182 głosam i.

G orycya, 17 m arca. P rzy  w yborach z kuryi 
gmin wiejskich w ybrany 283 głosam i słowień 
„ki radykalny  kand y d at hr. Alfred C c r o n i r  i.

Gradyska 17 m arca. W  kury i gmin wiejskich 
w ybrany w łoski kandydat katolicki ksiądz Adam 
Z a n e t t i  98 głosam i na 99 oddanych głosów.

Berlin, 17 m arca. N ational Z tg  stw ierdza wo­
bec krążących w kołach parlam entarnych po­
głosek, że co do dym isyi sekretarza stanu, ad ­
m irała H o 11 m a n n a, nie zapad ła  dotąc żadna 
decyzya.

Berlin, J7 m arca. P arlam ent przyjął w pier- 
wszem i drugiem  czytaniu tra k ta t o w ydaw aniu 
zbrodm arzy m iędzy państw em  niemieckiem a
Niderlandam i.

N astępnie  toczyły  się obrady nad projektem  
ustaw y em igracyjnej. W iększa część mówców 
top iera ła  ten projekt, k tó ry  przekazano wreszcie 
romisyi.

Bukareszt, 17 m arca. W edług depeszy p-y- 
w atnej z Paryża, um arł wczorajszej nocy nagle 
były  konserw atyw ny m inister spraw  zagrani­
cznych A leksander L a h o v a r y .  W dowód ża­
łoby przerw ała  Izba posiedzenie.

Rzym, 17 m arca. M iędzynarodowa konwen- 
cya san itarna podpisaną będzie 19 b. m. w We 
neeyi

Rzym, 17 m arca. Dwóch poruczników, inży­
nier C apueci, oraz 95 żołnierzy, których Me- 
n e l i k  w ypnścił z niew oli, przybyło  12 b. m. 
do Massawy.

S o tta , 17 marca. Agence B a ka n ią u t donosi, 
iż Swoboda ogłas?a list byłego m inistra Greko 
W*, w którym  donosi on o nieodwołalnem  po­
stanowieniu usunięcia się z życia politycznego, 
a równocześnie ośw iadcza , iż sk ład a  przyw ódz­
two stronnictw a fetambułowa.

Kwestya wschodnia.
Paryż, i  7 marca. N a w czorajszem  posiedzenia 

8 e n a t u uchwalono 240 głosam i przeciw  32 
w o l u U 1 u f n o ś c i  d l a  r z ą d u  z powodu jego 
postawy w kw estyi k retensk iej, a  równocześnie 
aprobowano ośw iadczenia H a  n o t a u x ’a , k tóry  
zaznaczył między innem i:

Jedyną poważną przeszkodą w urzeczyw ist 
nieniu autonomii k re te ń sk ie j , k tó ra  ma być 
proklamowaną przez adm irałów , jest postawa 
Grecyi i obecność w ijska greckiego na  Krecie.

K w estya kreteńska je s t ty lko wypadkiem  
w większym dramacie, k tó ry  rozgryw a się 
w Turoyi. I s t n i e n i e  p a ń s t w a  o t t o m a ń -  
s k i e g e  j e s t  z a g r o ż o n e  K ażdy mąż stanu 
wie dobrze, i i  upadek tego państw a w yw ołałby 
przew rót, mogący doprowadzić do ogólnej kon- 
flagracyi. Katastrofie może przeszkodzić tylko 
szczere w spółdziałanie w szystkich mocarstw, ce­
lem utrzym ania nietykalności państw a ottomafi- 
skiego i przeprow adzenia program u reform.

Najważniejszym  w ypadkiem  posiedzenia był 
udział w dyskusyi F r e y c i n e t a ,  k tóry  w ystą­
p ił przeciw  k ry tyce  swej polityki w roku 1SS6 
przez H anotauxa, podnosząc, że wówczas nie 
b ra ła  F rancya  udziału w blokadzie portów grt - 
ckich. Pod koniec mowy zaznaczył Freyeinet, 
iż, zważywszy na dzisiejsza stan rzeczy, musi 
G recya ustąpić. Rząd francuski da ł słowo i m u­
si go dotrzym ać. Żądam  ty lko  najw iększej ener­
gii , aby zmusić su łtana  do zaprow adzenia re ­
form w Turcyi.

W odpowiedzi podniósł H a n o t a u x ,  iż dzi­
siejsza sytuacya różni się znacznie od sytuacyi 
w roku 1880. Znajdujem y się wobec faktów , 
grożących pokojowi. Nie rozchodzi się teraz 
tylko o in ten c je . Sytuacya ta w ym aga najw ię­
kszej ene-gi . P rzyłączyliśm y s:ę do koncertu 
europejskiego, celem przeprow adzenia środków 
przymusowych, ale przodtem nie szczędziliśmy 
dobrych rad. Usiłowaliśm y w szelkiem i sposoba 
mi wstrzym ać Grecyę od Judzenia się nadzieją, 
k ryjącą niebezpieczeństwo. (H ałas na galery,, 
protest na lawach radykałów). W szystkie mo­
carstwa czują sym patyę dla ( i recyi, a  my by­
liśmy pierwszymi, k tórzy  okazali tę sympatyę. 
Żądaniu Freycineta, abyśm y wystąpili z kon­
certu europejskiego, nie możemy zadość uczy­
nić. Obecna sytuacya nie znosi żadnego dalsze 
go ociągania.

H anotaux pros;ł w koncn senat, aby ośw iad 
czenia te p rz jją l  do wiadomości, której to pro 
śbie dał w yraz powyżej zaznaczony w ynik  gło 
8o wania.

Paryż, 17 m arca. Deputowani socyalistyczni 
wystosowali do kra ju  manifest, w którym  g a ­
nią postawę rządu wobec Grecyi.

Londyn, 17 m arca. W edle donusień Times'a 
Aten, w s z y s c y  r e z e r w i ś c i  o d m a s z e -  

r o w a l i  d o  g r a n i c y  Opinia ogółu uw aża 
w ojnę za nieuniknioną. Ludność jest ogromnie 
rozgoryczoną przeciw Rosyi, której przypisuje 
in ieyatyw ę w sprawie pow zięcia postanowienia 
przez m ocarstwa, aby postąpić gw ałtow nie. Z e­
w sząd daje się słyszeć zdanie, że G recya nie 
pow inna ustąpić.

Ateny, 17 m arca. (Telegram  A gencyi Jiacasa). 
Tułkow-nik Yassos rozkazał przenieść obuz do 
Siakii.

Armię tessa lską  podzielono na dw ie dyw izye 
pod głównem dowództwem  następcy tronu.

W  Janinie pannje  ogolna panika.
R ada m inistrów obradow ała nad postawą G re­

cyi a a  w ypadek zastosow ania środków pr/.ymu 
sowycli. Zapewniają, iż rząd g recki uw ażałby 
w tak im  razie w akcyi w ojennej jedyne możli­
we rozw iązanie.

Kuru Miil  u  ilifizli wliiilsklij I btrlirtskty.

W iedeń, ani*  16 m arca 1897.

Z jednoeaony d łu g  w  p ap ie rach  . 
Z jednoczony d łu g  w  srebrze  . . 
A uatryaeka ren ta  z ło ta  . . . .
4%  a u n ry a e k a  ren ta  (m arco w a).
4 % w ęg ierska  ren ta  s ło ta  . . .
4%  w ęgierska  ren ta  koron. . . 
A kcye banku  austro-w ęgierskiego
A koye k r e d y to w e ..............................
L ondyn  . . . . . . . . .
B anknoty  b an k r niem . za 100 m. .
JO m a n k ..........................................
iO franków ki za sztukę . . . .
B ankno ty  w ło s k ie ..............................
D u k a ty  a u a t r y a e k i e ........................

t f l r t r i ,  17 m area. B ablt, 126 75.
■■ S p iry tu s  go tow y 15 80.

Kart w wal
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ałr ot.
. 101 10
• 101 15
• 122 65
• 10C 35
• 121 90
• 99 55
♦ 954 —

. 358 25
• 119 75

58 6"
• 11 73
* 9 52 V,
• 45 15

1 5 65
Cenu

Żyto
naf

ni
«*■ w iosnę 8 08. O w ieiwiosnę 6 70. Pszenica 

na wiosnę 6-17.
Wiedeń, 17 m arca. 4%  oblig. p o t. hiajow- 

z 1891 98*75; 4%  oblig. p o i. k n y o w . z 1891 
97*40; 4% galic . fund. propinucyjnego £ 8 — : 
4% listy  b u  I;u krajow ego 97-50; 4 1/, % lis ty  
banku  k rą j. 100-10; 5%  obligi banku knyow e- 
go 102 -— ; 4%  list. k red . ziem sk. 5 6 - le t  97 -— j 
A kcye K arola L udw ika 217*50; A keye koM  
Iwowako-esern. 284 50; Losy x 1864 n a 3 6 0 z £ r .  
152-—  losy x 1860 na 500 złr. 142*— , losy 
z roku  1860 na 100 s ir . 154 — ; los;, z r. 1864 
za  100 z łr . 188-— ; akeye zak ład u  k red . d la  
kundlu  i p rzem ysłu  357-50; a k e y r  galie. b an k u  
kip. na 200 z łr. 898 •— ; Lftnderbank nu 200 
z łr. 229-— ; akeye t u r .  w ęg. b u k u  u  600 
z łr . 951.

B e rlh , 17 m arca. G odzina 2 m inut 55 po 
poi. A uatryaekie k redy ty  224-75 u r k .  A u su y a- 
oi t  złotu ren ta  1 0 4 1 0  m rk . A u s try a c k i sreb rna  
rau ta  101 25 m rk . W ęgiersk i s ło ta  ren ta  103 00 
m rk . W ęgierska ren ta  ko tonow i 99-90 m rk . 
A uatryaekie banknoty  170 30 m rk . A keye kolei 
lw cw sko-ezerniuw ieekięj — -—  m rk . B u b l e  
216 35 m rk . 5%  listy  zastaw ne K rólestw u P o l­
skiego — •— m rk  4  >  listy  likw . E rH eu tw a Pok- 
ik isgo  — -—  a r k .

O dpowiedzialny R edaktor i Wydawca

Michał Konopiński.

Rubryka „Nadusłane14 ule poobodz od Rt 
dukoyl, która też żadne) odpowiedzialne^ za 
nią lin  przy]Bn)n.

M 1 D ESŁA M B .

Tani środek domowy. Do uregulow ania i u- 
trzym ania w należytym  stan ie  traw ienia zale<« 
się od v, ielu la t dobrze znane praw dziw e Slolla 
proizki seidlickie44, które mało kosztnją, a w y ­
w iera ją  trw ały , dobry skutek  n*- zboczenie w 
traw ieniu. O ryginalne pude/ko 1 złr. a. w.

W ysyła  codzień za zaliczką ap tek arz  A. Moll, 
c. i k . dostaw ca nadw orny, W iedeń, Tuehlau- 
ben 9. W  aptekach  na prow incyi żądać w y raź ­
nie wyrobów M o 11 a z jego  znakiem  ochron­
nym  i podpisem. S k ład y  w  K rakow ie t w y­
mienione na ostatniej stronie tego num eru.

Amalia Dembitzer
A r n o l d  B l a u l l c h t

zaręczeni.
r a k f i 563

Na 0kic’a wdrishofeńskie mydło z kurzego 
ziela, (najlepsze dzisiaj m ydło) zw raca się uw a­
gę. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu. 569

Arena
do nauki jazdy na rowerze, jest otwarta.

Przy kupnie row eru z mojego skłndu lekcye 
bezpłatne, oraz w ydanie  św iadectw a do uzyska­
nia pozwolenia ja z d y  po mieście.

Antoni Larisch, ITraków
S z e w s k a ,  1 9 -  564

Substytutem  ś. p. adwokata dr. L e s ł a w a  
Borońskiego ustanowionym  został adw okat

dr. Franciszek Wojciechowski,
który urzędować będzie w dotychczasow ym  lo­
kalu w Krakowie, przy ulicy św . Jana Nr. 13, 
pierwsze piętro. 556  2 3

wszędzie 1 zawsze żądać T U T E K  (Gilz) z  fabryki „P O Ł O B flA 44 Rudolfa Herliczki
w Krakowie, gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.

n r  N o w y  o e n n l k  t y o h ż e  t u t e k  o p u ń o i ł  w ł a d n i e  p r a s -} l  J e a t  w r a z  z  p r ó b k a m i  d a r m o  <a.o n a b y o ia .  ~s3!



Nr. 63 N O W A  R E F O R M A . .raków, 18 Marca

Skład fortepianów pianin i
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckie, yo 65 i  o OKraków, Rynek gl., L. 13,

poleca in s tru m en ta  z pierwsz. fabryk k ra jow ych i zagranicznych.
 Sprzedaż —  Zamiana —  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

Nowo otwarty

Dom komisowo-rolniczy
w K rakowie

R y n e K  K ł. ,  f . 3 3 .
Upraszamy PP. Właścicieli dóbr, 

mających chęć sprzedania lub w y­
dzierżawienia posiadłości swych, al­
bo też zamienienia tychże na real­
ności położone w K rakow ie, aby 
się do domu naszego z całem zau­
faniem zgłosili.
573 i o Z poważaniem

Jaraczewski i Spółka.

Ceglarka.
Z powodu zaprowadzenia większej maszyny 

jest * » r a *  d o  s p r z e d a n i a  c e g l a r k a .  
w dos.onafym s ta n * , z  d w o m a  p a r a m i  
g ł a d k i c h  w a l c ó w ,  oraz m n n a z t n k a -  
m i  d o  w y r o b u  c e g ł y  i d r c u ó w , z fa­
bryki Schliukeisena.

Wiadomość: F a b r y k a  d a c h ó w e k  K a ­
r o l a  C z e c z a  ,  I ’ ia s z .6 w ,  poozta Płaszów.

Wydawnictwo groszowe
imienia Tadeusza Kościuszki

w Krakowie, ul. Szpitalna, 7,
poleca następujące książeczki własne :

Maciek w powstaniu , prześliczna nowelka na 
tle r. 11:63 przez O r y f f a ,  jednego z najzna­
komitszych naszych pisarzy, z dodrttK;em liisto- 
ryi powstania styczniowego przez K\ W o j n a r a  
i i ł  pięknemi obrazkami (str. 64) po 10 cnt. 
O prawach obywatelskich przez Dra T D w e r ­
n i c k i ,  go, nader praktyczny a bezstronny po- 
radnik w sprawach polityeznveb (str. 56) po 
10 ct. — „Siewca", kalendarz ilustr. n I8i>7. 
po zniż. cenie 20 ct. Całość obejmuje 200 stron 
druku prócz ogło zeń i zawiera nader bogatą, 
urozmaiconą 1 pouczającą tri ść. — Jak się ob 
jaw.a życie ludzkie i prze? co się utrzymuje przez 
Dra J- Z ^ n i e t o w s k i e g o  (całość objaśnia 
30 rycin), 6 ksiązee/ek po 4 ct., w książeczko- 
v»em wydaniu 30 cf., na welinie w większym 
formacie 60 ct. — k'. W' o j n a r a : 0 Naczel­
niku Kościuszce (wyd. ii., str. 36) po 5 ct. 
Pietni narodowe, wydanie IV , obejmujące 66 
najpiękniejszych pieśni patryotyeznych (str. 48) 
po 5 ct. — Pieśni narodowe z muzyką do śpie 
wu i na fortepian (w liczbie 6 ')  w opracowaniu 
utalentowanego kompozytora M. ŚWierzyńskiego, 
po 75 Ct. Dla pp nauczycieli, uczniów i p p .  

organistów oddaje wydawnictwo te pieśni z mu 
ryką wyjątkowo po 50 ct. — Ksiądz MącJjiewfcz, 
bojownik za wiarę i wolność, przez M. Mieczkow­
ską, po 5 ct. Złota Wólka, obrazek wiejski, 
przez' J. Swiętka (str. 45), po 5 ct. — K. Woj­
nara Dzieje Polski w ostatnich stu latach, z o- 
brazkami (str. yb ) po 15 ct Dzieło to obejmuje 
dzieje nasze w zaoorze moskiewskim aż do roku 
1895. — 0 zachowaniu zdrowia, 6 książeczek 
napisanych przez Dra 0. Bujwida , prof. (Jniw. 
Jagiell.: 0 przyczynach i zapobieganiu chorobom 
zaraźliwym, po 3 ct Jakie pokarmy j napo­
je *.ą najzdrowsze po 3 ct. — Jak nnuźy urzą­
dzić au^ieszkenie, aby uniknąć ehorób, po 3 ct. 
O tytooiu I n p c a s k  alkoholowych, po a. ot. —
Jak itrzymać dobrą wodę do p>c'a. -  Znacze­
nie wodociągów i kanałów, po 3 ct. — Jak ra­
tować w nagłych wypadkach zachorowania ,  po 
3 ct. — Losy Jacka Kozika, opowieść wiejska 
z pod Moskala , przez Ż m u r s k i e g o  (odbitka 
z „Siewcy”) po 4 ct — Gawędy z przeszłości. 
Piękne opowiadania wierszem z dziejów Polski 
przez St. M a z u r a  (odbitka z ,,Siewey“) z 4 
obrazkami, po 3 ct. — „Gospodarz" ilustr. kul. 
z r. 1896 (str. 184 prócz ogłoszeń) po zniżonej 
cenie 15 ct. 551 4 6

Zamówienia należy wysyłać pod adresem :

W y d a w n i c t w o  g r o s z o w e  w K r a k o w i e
ul. Szpitalna, 7, lub do księgarń.

Jana HofPa wyroby słodowel
dla słabych i chorych

szczególnie przeciw cierpieniom piersiowym, plu nj m i gardlanym , pr^e°iw kaszlowi, chrypce i influenzie, niedokrwistości, błędnicy, delegliwośeiom żołądkowym i_keinoroidaloym , jauotei | 
przeciw nerwowości i ogólnemu osłabieniu ciała jako dyetetyezny śróddek, są od lat 50 ze świetnej skuteeznOoM znane i przez lekarzy polecane — Dostać,,inożna w  K r a k o w i e : w aptece 
£  Wiszniewskiego, Hellera, Jahra, Gralewskiego R dyka, Rosenberga; w drogueryi J. Wiszniewskiego w handlach: K. K lim ka, Szarskiego i Syna, L,esisza , WTentza, Jawornickiego. Froin 

mowitza, Karasia, Antoniego Zegadłowicza; "  P o d g ó r z u  w drogueryi Żarskiego, w  S a m b o r z e  U Jana Ząęfyirskiego — i wprost u 46 17

J a n a  H o i r a ,  c. i k. nadwodnego dostawcy, W i e d e ń ,  I. Cłroben, Braunerstrasse 8.
Prospekty i cenniki za darm o i oplatnie.

Okic a Worishofańskie mydło z kurzego ziela
podług licznych świadectw lekarzy, chemików i innych uznań

na j l ep s ze  m y d ł o  l e r a ź n i e j s z o ś e i
czyści skórę, usuwa jej szorstkość, Wyrzuty, trądziki, łupież z głowy i t- U. Kawałek 2 5  c n t .

Dostać można w każdej większej a p t e c e  i d r o g u e r y i  
Zlecenia odsprzedających załatw ia, dając znacziy rabat, tyłku jłowny skład dla Czech. 

Moraw, Śląska, Caiicyi i Bukowiny: H u g o  S c b r e i b e r ,  C Ł e b  (Kger, Czechy), Mr-rLi 41.
Próbki wysyła się po otrzymaniu 30 centów. 568 1 4

m.

Tysiąckrotnie
przez W W. Ziemian za najlepsze

uznane

NASIONA i ogrodowe

NAWOZY sztuczne
do nabycia 

w k ra jo w y m  Domu roln iczo- 
produkcyjnym

ERNESTA BAHLSENA
w  K r a k o w i e .

Biuro i skład: 
ul. Karmelicka, 21—23. 

Skład komisowy:
Ł W Ó W ,  K r n a l i ^ i e h ,  1 2 .

Firm a k on tro lna  w związku ze Stacyą 
rolniczą w D ublanach  I Wiedniu. 
D owodem w artośc i mc 'ch specyal- 

nynh hodowli jes t  ekspo rt  tychże w ła ­
śnie do tych krajów, z k tó rych  p rz e d ­
tem Galicya je  pobierała .

Wszelkie gwaraneye. 
Kilkudziesięcioletnia r e n u  tacy a. 

Cenniki i wskazówki up raw y  d a r ­
mo i o s ła  tnie. 454 7

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a  7 10 0

Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione liczne
mi medalami zasługi:

Zlr. ct. 
najprzedniejsze,KADZIDŁO KOŚCIELNE

w paczkach po 50 et
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE ,  składa się z 

kwiatów, żywic i balsamów, wydziela­
jących nadzwyczaj przyjemną woń, 
pakiecik; po 4 i 8 et", pudełko po 25 i —.50 

KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE, płynne pola­
ne na rozżarzoną blachę wytwarza 
nadzwyczaj przyjemny i bardzo po­
szukiwany zapach, flakonik . . —.25

KAuZlDŁO WAk SZAWSKIE płj nne. przy 
jem ni i delikatna woń tego kadzidła 
nadaje się bardzo do salonów i bu­
duarów, flaszka 1/2 1. . . . .  -  .50

KADZIDŁD SDSNOWE Kto ehce mieć 
w salonie zdrowe powh trze lasów szpil­
kowych, rozpylając kadzidło sosno­
we, może takowe otrzymać, fl.kon —.60 

KADZIDŁO SALONOWE używa się go 
przy pomocy rozpylacza, daje bardzo 
przyjemną i zdrową woń, odświeża i 
oczyszcza powietrze, flakon po 30 ct. i —.60

Złr. ct.
KADZIDŁO ANTIMIAZMATYWNE jest nie 

zrównanym środkiem w Wh wszyst­
kich razach, gdzie idzie 0 odświeże­
nie powietrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu się c£rób na­
gminnych, flakon 25 ct. i ■ . . — ,5 0 |

KADZIDŁO w PAPIERKACH; Pr*ez ogrza­
nie otrzymuje się bardzo. i-"zyjemny 
zapach, paczka, zawier. tuDQ, 12 ct. i — .24 | 

KADZIDŁO NDYJSKIE w TASIEMKACH
wydziela bardzo przyjemny, długo­
trw ały i poszukiwany zapac“» pudełko — 50 | 

TROCICZKl CZEkWONE wydzielają przy 
paleniu woń przyjemną , P}czka po 
5 i 10 et., pudełko po 25 i . . — .5 0 1

TROCICZKl CZARNE również Przy spa­
leniu wydzielają woń przyjemną, pa­
czki po 2 i 4 et., pudtłk0 Po 15 i — .251 

TROCICZKl DESINFEKCYJNE zuakomi 
eie i radykalnie oczyszcza'1! powie­
trze tak w mieszkaniach j'1'  i kory­
tarzach, pudełko . . . . . .  —. 10 1

Nabyć można w Krakowie, Sukiennice, L  2*

Wielki skład (tranzytowy)

w in  W y s p ia ń s k ic h
z wysp: Lissy, Lessiny, Rrazzy, M l ,  Istryi, 

spółki: Dr. Nieć, Franiczewić, i Paviczic,

w Krakowie, Rynek gl., L 25,
poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

naturalne m a  białe i mm
bardzo dobrej ja k o m  i po rzpezywiście ni« 

skieh ceuMfh*
Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  o p l a t n i e .
Wysyłka na prowincyę w beczkach 'uh flaszkami w skrzyn­

kach loco dworzec Kraków. 528 4 20

Agencya dla Rolników
M  I  K  U  €  K  I  K  t*  O

w Krakowie, Rynek, L. 34,
poleca

wszelkie nasiona traw, koniczyn, lucerny oryg. pro 
wenskiej, buraków pastewnych, końskiego zębu, laso- 
wc, warzywne i  kwiatowe łtd., wszystko z ostatnie­
go zbioru z gwarancyą czystości £ siły kiełkowania:.

Wszelkie nawozy sztuczne
ja k : superfosfaty, m ączkę kościaną, żużle Thom asa, S a ­

ka łam arze, Lichtarze, Kandelabry, Wazony, Przy­
ciski, Poptólpiezfci| Ramki, Albumy, Teki, Port­
monetki , Pugilaresy, Wachlarze, L aski, Biżute- 
rye i Chińskie srebra p o  c e n a o l i  b a r o z o  
z n i ż o n y e h ! Z powodu rozszerzenia działu 

Malarskiego 450 d 0
S k ł a d  k o u i i s w w j r  f a r o  o i e j o y e h

d e k o r a c y j n y c h .
Wypożyczalnia wzorów do malowania.

le trę  c h ili js k ą , k ain it iłp .
Cenniki na żądanie za darmo i opłatnie.

533 3 14

K. Zieliński
m e c h a n i k  i  o p t y k  w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Linia A— B, 39, 6? 10 o
poleca

I n s t r n m d n t y  m i e r n i c z e , 
l o r n e m i  t e a t r a l n e  i  p o -  
liu w e , o k u l a r y ,  c w i k i e r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y  c z n e  le­
karskie, b a t e r y e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

id y  i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuie bezzwłocznie.

Lr Guttmannfjjrftent. klosety pokojowe, wyziewów rdeprzapuszozające,
w formach najrozm mebli są konieczne do pielęgnacyi chorych , podczas 
pobytu na wsi, do komfortu; patent, z heruietycznem zamknięciem p o t s  d e  
c h a m b r e  ( n o c n ik i )  według orzeczenia lekarzy powinny oię znajdować 
w każdym pokoju Sypialnym, w pokoju chorych i pokoju oziecięcym. — Pro
spekiy * ilustr. cennikami za darmo i opłatnie wysyła

l a .  a U T T M A K T K T
fabryka c. k. uprzyw. klosetów, 83 22 50

Wiedeń, I., Graben, Dorotheergasse 6,
„z. roth Kreuz“. Nr. telefonu 7u33.

Wielki skład bidrtów,skrzynek na papier, papieru klosetow.

99 P l a s t e r  i i t o t h s c J i l I d a * *
i i i r / u w o i l n y  środek przeciw g o ś ć c o w i ,  r e u m a t y z m o w i ,  g o ś ć c o w y m  
i i a b r z m i c u i o m .  Z, wój plasL u gośćcowego kosztuje wraz z przesy łka  o p s -
•011:1 .!. < i r . .  2 •'.‘"Oj * I  r t r .  7«  c t .  Z z a m ó w i e n i a m i  z w r a c a ć  się tylko do  

iapDriJ , lim rom b <Hen K a ise r-, W i e d e ń ,  I., Wollzt-ilc 13.
lin go  ISaycr, aptekarz. 435 4 5

Od dawien dawna n swej dobroci i zapachu znana prawdziwą _
H E R B A T Ę  R O S Y J S K ą i |

zb oru Kojów-g> amaiorom tejże p le a l i a i i d e l

w .  a o a m o w i c k a
w  B r o d a c h  na pograniczu rosjjskiem 7 - 17 0

1 funt .,Familijnej" bardzo dobrej .  1.40
1 funt „Melange de Moskau ‘ w oryg. opak najlepszej . 2.50
1 tunt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakov.amu . 3 .&9
1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . . 1- „
Znakomitej Kawy „Ceylón" franco 5 kile  ..........................9.56

Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę

kierownika filii Związku handlowego
z płacą roczną 1200— 1500 złr. i prawem do remuneracyi, względnie tantye1*1̂ ’ 
którei wysokunć oznaczy się przy zawarciu kontraktu.

Od kandydatów wywagana jest kaucya przynajmniej w wysokości jedn0' 
krotnej płacy rocznej, gruntowna znajomość handlu kolonialnego buchalter}'* 
j korespondencyi kupieckiej, tudzież języków polskiego i niemieckiego.

Posada nadana będzie prowizorycznie na rok jeden, orzy stabilizacy* 
może nastąpić podwyższenie płacy.

Podania, zaopatrzone w życiorys, odpisy świadectw i inne dowody kwa­
lifikacyjne, należy wnosić do 31 m arca b. r. na ręce

®yrekcyi Związku handlowego K ółek rolniczymi* 
519 3 3 w Krakowie, ulica Pi|ar»ka, L. 4 .

Etablissement „Odeoa“
D zlfc  i  f o d z l e n n i e  443 J2 0

Między narodowe artysty­
czne Przedstaw ienia.
P o c z i l t ć k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .

R o z p a c z !
B i e d n a  m a t k a  w r a z  z  c z w o r g i e m

d z i e c i  ,  porażona na rękę i nogę 1 pozostając 
w wielkiej nędzy, udaje się do czułych i lit>  
ś:iwych serc z prośbą o łaskawa pomoc.
549 2 3 A  tj  n n  F i k .

T a r n ó w ,  u l i e a  S z p i t a l n a ,  Ł ,  3 7 .

„Warszawska Pracownia Gorsetów a la Sirene"
ulica Szew ska, L. 21, | piptro,

Pohca  wielki wybór n a j m o d n i e j s z y c h  b a r d z o  w y k w l o * ” 
“ y e h  g o r s e t ó w ,  wykonanych w edług tegorocznych nowych 
niodeii paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych-

W arszawska Pracownia G o n tó w  „ ś  la Sireneł‘
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w e k * , L .  2 1 ,  I  p i ę t r o .

Pr/.y zamówieniach z prowineyi prodrny nadsyłać miarę braną na sukni: 1 ) objętość gor- 
su, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 504- 4 0

K o r z y s t n a  p o .  a  d o  z a k n p n a  n a  r o b  IS O ?  ( k o s z e r ) .

SM ALEC tiKtyil
prawdziwy, czysty, naturalny, oo się ręczy. Puszki z próbkami po 5  k i l o  op-iatnie do każ, 
*ef stacyi za zaliczką lub po otrzymaniu należytośei 5  z ł r .  3 0  c t .  prowincyę i za granicę 
•eplatnie do każdej stacyi złr 5.30. Większe zlecenia odpowiedni'1 taniej. Nabywać można tylko 
(n e z  firmę : G e f l i l g e l - E t a b l i s s e n i e n t  H n n g e r l e i d e r ,  W i e d e ń ,  I I . ,  S d i m e ł z

g a s s e  W. — Cenniki drobiu opłatnie^  459 5 6

; l |o l la  Proszki Seidlickie.
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydiukowany jest 

orzeł i firma Ą .  M o l l .
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewlów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu igadze i obronl- 
oznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby, zasto. oh, 
rwie i hemoroidacn, w najroz­
maitszych oho jbach kobiecy on 
zapewnił od wielu lat łym pro­
szkom obsze ne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
F e n a  z a p i e c z ę t o w H n e g o  ° r T K in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r . W • R.

f r a n c u s k Ł  i sól  Mol la
P ra w ri7 ill/f l łvlkn w*eU . j pżeli każda flaszka opatrzona fest znakiem ochronnym A . J d O Ł Ł  

■ unU Ł InD  l/IA U  i zamknięta plombą ołowianą „A. M O JLŁ“.
. W ó d k a  f r a n c u s k a  i *61 W o l in  ,ient najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 

nie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rv.aniu w członkach i innym przypadkom 
f J*»s.ałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.
 ______  Centi oryginalne] p‘ombowane] flaszki 90 oentów. ________ _

Gtój ny skład wypyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

T ' f ubH c»no66 w y r a ź n i*  żąda ,*  w y r o b ó w  M O L L  A  i  l i  t y lk o  te  
p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o im  z n a k ie m  o c h r o n n y m  i  p o d p is e m .

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, L. Marcisiewiez, Konstanty Wisz 
mewski, w handlach S. Mikutkiego i J. Wentzla. 11 1L 52

Kraków, ul. Zielona, 17.
Plennie występ pierwszorzędnych artystów !

t r u p a  C a r l ć ,  gimnastycy.
^  O  1  3 0  a  r  e  ó ,  śpiewaczka. 

N-'0Ś4! W jstęp Baronówien O d i l l o n .  
Mile N ic o r o sii.i, iniędzynar. śpiew-iczua.

l V i l h e k m  A dolil, komik i reżjser 
Nowość! Występ znakomitych artj st-k na trapezie 

s i ó s t r  “W . s u  t u r o .  
^ e r o e u  i  E m i J  H a u p t  

z noweini japońskiemi produkeyami 
1 d z i e l i  w  T l i i p u ,  ' • M  

F a l u g y a y  ,  nitm ie' ko-wę- 
gieiska śpiewaczka. 4o5 7 0

Początek o godzinie 8 wieczorem

Największy wybór sług I obowiązkow dla sług.
Koncesyonowane 456 10. 12

Biuro wywiadowcze i Kantor sług
M A R Y I  O S T R O W S K IE J

w K r a k o w i e ,  n i .  F i o r y a ń s k a ,  3 0 ,
poleca i umieszcza 

B o n y  Polki Nie;.iW i p ran uzk i ,  G o s p o ­
d y n i e  dworskie ,  P a n n y  s ł u ż ą c e ,  O i l-  
c y a l i s t ó w  prywatnych, oraz wszelką s ł u ż b ę  

m i e j s k ą  i  d w o r s k ą *

|  plamy i inne wyrzut) skórne zn.kaią 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po uzyc 
komitego nieszkodliwego k r e m u  a m b r o ­

w e g o  D r a  C h r i s t o n a  
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, 

lonym lakiem zapieczętowanych. 478 t 
C e n ią  » 0  c e n t ó w .

Dłówny skład we L w o w i e  w aptece 
.srebrnym orłem“ Zygm. Ruokera, w 

K o W ić  w aptece W. Redyka i E. 
w  U r o d a c h  w aptece L. Kalllra.

Traw a miodowa
(Holcus lanatus)

Własnego zbioru z obszaru d»orsniego D o r o ­
s n ą ,  nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, na zupełnie liche i ł*  P ^ tw jska ; wy­
borna roślina, raz zasiana, t rl/a lat kilka. J e -  
d e n  k o r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  
przy zakupnie naraz 1 ® dodaje się ko­
rzec be'p atnie. Na wagp lOO k i l o  3 0  z ł r .

Zamówienia uskutecznia J .  B u l a i o -
■ W l o z  w

J .
j j o o ł i n  i . 35 i  6 13

Fortepian wiedeński
mało używany, jest do sprzedania  
przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 30, na 

parterze, w Krakowie. 553 2 3

r a  m i m
r o ś l i n n y

iest do nabycia w płynie I proszku z obja­
śnieniem użycia, jfst najlepszym środkiem 
do prania bez mydła, sody. chlorku I pro 

szków gryzących bieliznę i kolory. 
Flaszką „Płynu krakowskiego" za 30 | 

ct. wypiera się 50 sztuk, za 16 ct 26 
sztuk, nie psując bielizny i Kolorów; wy­
prana bielizna otrzymuje naturalny po­
łysk i miękkość weoy. Pierze się w zimnej 
lub letniej wodzie, bez gotowania. — Wy­
prana bielizna, pościel itp. „Płynem k ra-1 
kowSKlm" nie przetrzymuje pcheł, pluskiew 
i wszelkiego robactwa ; dla ludzi jest nie 
szkodliwy.

Wielu Panie Gospodynie uprasza się |
0 rozpowszechnienie, zastosowanie i dopo­
minam-) się w handlach o „Płyn krakow­
ski", tak niezbędnie potrzebny w go«po I 
darstwie domowem. 5ł 1 2 84 |

Odsprzedającym znaczny opust.
Dostać można u wynalazcy St. Cyran­

kiewicza, Kraków, ulica sw. Jana. L. 30,
1 w sklepie spożywczym Ni. Paryl przy 
ulicy Ogrodowej, L. 8.

Poszukuje się

N A .  J M U
z dniem 1 lip ca 1897 na
^ lub 6  lat 10 pokoi, 2 kuchni, 
1 komory 2 piwnic, 1 magazynu 
1 pukoju na areszt, 2 wychudków 
i 1 strychu na pomieszczenie c .  k. 
Żandarm er>l w Krakowie. 

Oforfy wnosić należy do Wydzia­
łu powiatowego w Krakowie (ul. 
św. Marka. h. 6) najpóźniej do 
dnia 31 marca 1897. .v,3 2 3

Prezes Sekretarz
Paszkowski. S. Stafićj.

!Bazar trałowy!
poleca 4J2 7 0

atram enty
we flaszkach i na litry,

atramenty kolorowe, (arby da pieczęci
z  pierwszej k ra jow ej fabryk i 

atram entu

E- S. Świątkowskiego w Biały.
• o o o o o o o o o o o o o *

g  M A to .  W s t ą p .  Kaam an. K is a ć . S

o Dom towarowy, o
0  Rzadka sposobność do nabycia 0  
ó  prawdziwych starożytnych Q

' PERSOCBDYffAKOI I
▼ od 30 złr. sztnka v

g KAROL ARENSTE1N §
Q JA is  w i ł ó w ,  427 J2 I- 0
q u l .  s a p i t a l n a ,  2 0 .  a  
i o o o o '  > o o o c r  o o o *

K u c h n i a  P o l s k a
wraz z kawla m i l ą  

przy u licy  św. Anny, I.. 5,
poleca t 1 8 J 9 0

śniadania, obiady I kolacyo
czysto, zdrowo i smacznie n- maśh przyrządzone.

(Jsilrsem staraniem „Euuhni polskiej- jest. aże­
by P. T. Goście byli z niej zadowoleni.

Dziękując za dotychczas oka'ywane mi względy, 
polecam się i nadal P. T. Publiczności 

Z głębokim e aeunkiem
Józal Bielawski, wł firmy.

Fortepian Streichera
w dobrym stanie, z po vodu wyj 

Tank do sprzedania. 
Wiadomość: Graniczna, Ł , ]

[ p iętro , drzwi n a  p ra w o . 52:

Zakopane
ul- Chałubińskiego w ille  „Zofia“ i 
„ H e le n e w k a “ , urządzone z całym 
komfortem, z wszelkiem naczyniem go- 
spodarskiem, na porę letnią do wyna­
jęcia. Dzwonki elektryczne, Na żądanie 
pościel. Pensyonat „G op lana" ul. 
Zamoyskiego, dziennie lub tygodniowo 

Wiadomość: H elena Lanęerow a  
w Zakopanem. 495 3 3

Ucznia
poszukuje

księgarnia L. Zwolińskiego I Spółki
w  K r a k o w i e .  256 9 o

Z Drukarni Zwiąikawaj w IŁrafcrwia. Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaku. O d p o w ie d z ia ln y  r a a d o a  d ru k a rn i  A . S s y je w s k i .


